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LWÓW d 1. maja. 


(Sejm. — Bieżące wiadomości z zagranicy. — Kon- 

klnzje p. Mołczanowa. — Z przedlitawskiej Izby 

posłów. — Co innego Styrja a ce innego Gzalieja. 

— Sprawa kolei Północnej. — Kwestja praktyki 
dependentów.) 


Do Czasu piszą z Wiednia, że gdy sejm 
nie został w jesieni zamknięty, tylko odroczony, 
„to może zebrać się dla dokończenia sesji je- 
Siennej zupełnie wedle swego upodobania, skoro 
Rada państwa ukończy swe czynności, co na- 
stąpi przed Zielonemi świętami.* 

Z tego komąnikatu należałoby wnosić, że 
sejm zbierze się w czerwcu dla ukończenia 
przerwanej w „przeszłym roku sesji, a we wrze- 
śniu zbierze Się po raz wtóry na zwykłą 
sesję. Byłoby to istotnie najracjonalniejsze za- 
łatwienie kwestji. p 


Toasty arcyks. Rudolfa stały się przedmio- 
tem różnych uwag dzienników moskiewskich , 
Peteab. Wiedom. piszą : „Toast arcyks. Radolfa 
w Bukareszcie do niedawna jeszcze mógłby być 
wytłumaczony w duchu dla Moskwy nieprzy- 
jaźnym. Skoro jednak nastąpiło zbliżenie się 
trzech mocarstw sąsiednich, przeto interpreta- 
cja taka jest- niemożebną.* Nowoje Wremia u- 


* trzymuje, że sytuacja nad Dunajem nie zmieni 
- gMę-w-niezeńr DO teastach w-Bukarosavic I Ru- 


szczuku. Okoliczność, że arcyks. Rudolf po- 
dag opinii powszechnej uchodzi za poważnego 
myśliciela i znawcę politycznych dziejów swego 
państwa, jest rękojmią, że nie zsachciałby być 
narzędziem zamiarów, osnutych na ideí austry- 
acko-serbsko-rnmuńskiego przymierza. Arcyks. 
Rudolf wie, że rozwiązanie kwestji bałkańskiej 
możebnem jest tylko w drodze porozumienia się 
między Austrją a Moskwą.“ 

Partja nieprzejednanych na Fanarze unice- 
stwiwszy kompromis między greckim patrjar- 
chatem a Portą, wzięła górę. Uchwalono po- 
przednio zawezwać Portę, aby odpowiedziała na 
ostatni memorjał synodu, i ma przystąpić nie 
pierwej do wyboru patrjarchy, aż Porta odda 
słuszność żądaniom zgromadzenia narodowego. 
Ale Porta trwa wytrwale przy teskere (nocie) 
W. WƏzyra, która zawiera marimum koncesyj, 
jakie dać może. Wskutek tego wybór patrjar- 
chy odwieka się, nie ma się jednak czego oba- 
wiać niepokojów, ponieważ wybrany formalnie 
zastępca patrjarchy wszystkie sprawy załatwia. 

Między ludnością zakaukazką mnożą się rozbo- 
je. Z tego powodu rząd moskiewski postanowił 
w okolicach, gdzie są częste rozboje, zaprowa- 
dzić stan oblężenia, a w danym razie ludność 


— ee szczupła wiązanka wiadomości z za- 
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Autora nwieńczonego na konkursie dramatycznym 
R , dramatu „MOIMIER*. 


(Ciąg dalszy.) 
„. Między starszyzną męzką nie słychać było 
innej rozmowy, jak tylko o kursach papierów, 
o wypadkach mogących wpływ wywrzeć na in- 
terea gieldowe, rotę o najnowszych telegra- 
Damy (faima o słychać najczęściej memiecki, 
luc sa niektóre zaj mówiły dobić 
polszczyzną, przeci i ; s 
potrzebnie wyrazy. Zając tylko niektóre nie 
Panna Eulalia, jak prz , 
tak i przesadną prówadzia nie ie była ubrana, 
: ozmowę, w jakimś 
języku, który zakrawał na francuzki. Nare- 
ie ją uproszono, żeby siadła d ae: 
szcie JĄ Ha do fortepianu, 
gdyż w ter celowała. Ojciec jej wszędzie ma. 
wiał, że ma talent Kap Wszystko 
od razu; on nawet nie pojmuje, jak to. % 
dzieje, Że naraz tyle chwyta klawiszów i to ię 
takim pędzie. A ponieważ w towarzystwje 
kilku było artystów 1 jeden nawet dzienńikar, 
gdyż pan Badmer trzyma się mody „dźisiejszej, 
toż nie dała się długo prosić 1 za 
Tina, ty Gać razu wszystkim rrna Pęj 
Naraz ucichło, gdyż sam ojcieć do x p = 
raźnie przerwał romowę w kole Li, , z 
Wszyscy byli świadkami, jak gra CÓr asza; 
Panna Eulalia poprawiwszy sie W SO vb 
Wydała naraz taki huk akordów, w tak Bzy 
kiem a nierównem tempie, że 
wałe, jakby się na głowę wali 


granicy, szczupła, bo nagle jakiś zastój zapa- 
nował w polityce zagranicznej. 
G 5 * 

Misja p. Mołczanowa na Litwie już skoń- 
czona.... Łzą zachodzi moskiewskie oko p. Su- 
wocyna, bo i cóż pocznie teraz Now. Wremia 
bez tak wybitnej siły publicystycznej, czem 
karmić będzie swoich czytelników, zkąd zaczer- 
pnie donosów, zkąd tak pięknych legend i mi- 
tów o intrydze polskiej i katolickiej?.. Żal 
nam, doprawdy, p. Saworyna, ale cóż my winni 
temu, że po odjeździe p. Mołczanowa będzie na 
Litwie znowu cicho ? 

Sławny korespondent moskiewskiego pisma 
zna dobrze sztukę stylistyczną wie, że z 
szeregu prawdziwych czy zmyślonych faktów 
zaj wyciągnąć wniosek. Konkluduje więc 
tak : 

„Nie mogę szanować katolicyzmu, przysłu- 
gującego widokom i namiętnościom nieznacznej 
mniejszości na Litwie, mb ij się oderwać 
lud od tego, co stanowi treść i rdzeń jego na- 
tury, t. j. od języka. Przekonywają mnie liczne 
dowody i fakta, Że katolicyzm tylko gwałtem 
i sztucznie utrzymuje się tu między prostym 
ludem. Niezbędnem ay jest, aby temu ludowi 
ułatwiono drogę do wyjścia z podtrzymywanego 
przez kościół katolicki niewolnictwa, potrze- 
bnego panom, księżom i polonizmowi,— aby mu 
dano “swobodę przyjęcia prawosławnego, mo- 
skiewskiego wyznania, nieznającego kastowych 
przywilejów. Dzięki nielicznej garstce katoli- 
ków, paraliżujących swojemi wpływami wszyst- 
ko, co prowadzi do nawrócenia się luda ku Mo- 
skwie i prawosławiu , kraj litewski doznaje 
wiele nieszczęść. Mniemam więc, że lepiej raz 
na zawsze poświęcić tę garstkę nieprzejedna- 
nych, niż przez względy na nich czynić nie- 
szczęśliwym cały kraj na długie jeszcze lata.“ 

s 
a a 

Na wtorkowem posiedzeniu przedlitawskiej 
Izby posłów interpelował p. Schönerer, go po- 
rabia komisja dla takzwanej sprawy Kamińskie- 
go; widocznie chodziło mu głównie o potrące- 
nie, że poseł Reschauer brał łapówki od br. 
Schwarza, łe się sam do tego w Sądzie nieda- 
wno temu przyznał, a do czego on się nie przy- 
znawał, to zeznali świadkowie. Przewodniczący 


komisji hr. Clam-Martinic odparł, że sprawo- | Gal 


zdawca p. Zak (Czech) już sprawozdanie wygo- 
tował, ale komisja dla braku członków jeszcze 
zebrać się nie mogła dla przyjęcia sprawo- 
zdania. 

Na końcu posiedzenia m. Schönerer ieszcza 
raz Wroct dav tej sprawy, 1 Wniósł rezormcję, 
wzywającą rząd, aby komisji izbowej dla spra- 
wy Kamińskiego wszystkie dotyczące pro- 
tokoły sądu karnego iinne akta rządowe przed- 
łożył. Wniosek ten odesłano do owej komisji. 

Centraliści wnieśli przez p. Prombera na- 
stępującą interpelację do całego gabinetu: 

„Jak na pewne słychać, zawezwano przed 
kilkoma dniami wydawcę pewnego dziennika w 
Bernie do dyrekcji policji, i tam odczytano mu 
reskrypt, według którego w razie konfiskaty 
nie ma być wolno pozostawiać miejsca ustępu 
skonfiskowanego próżnem albo z wyrazem „skon- 
fiskowane*, i nowe wydanie musi być zapełnio- 
ne odpowiednim tekstem, inaczej znowu skonfi- 
skowanem zostanie. 

„Jak rzekłem, reskryptu owego nie doręczono 
wydawcy, tylko odczytano, dodając uwagę, że 
gdyby się do niego nie stosował, to na przy- 
szłość nie będzie mu powiadane, za który to 
ustęp numer skonfiskowano, tak, że dla wy- 
dawcy staje się w ogóle niemożliwem wydanie 
drugiego nakładu numeru skonfiskowanego. Roz- 
porządzenie takie jest ciężkim ciosem dła dzien- 
nikarstwa, zwłaszcza na prowincji. Jak bowiem 
wiadomo, dziennikarstwu prowincjonalnemu by- 
wa w przeważnej części wypadków wcale nie- 
możebnem, dokonać natychmiast takiego dopeł- 
nienia. Podpisani pozwalają sobie przeto zapy- 


ze słuchem nieco muz ie; 
tonów niby biczem wit poka „falą tyeh 
panny Eulalii i arpegia szarpały nielitościwie 
nerwy wrażliwsze, lecz ojciec stał ciągle ocza- 
rowany, zdając się mówić: „To moja córka !“ 
Niektóre z dam zaczęły się już nawet nie- 
znacznie krzywić, giełdowicze mieli ochotę zie- 
wać, lecz jakoś nie wypadało, a siwobrodzi w 
chałatach widocznie się gorszyli, że im tu każą 
słuchać białogłowy, która według słów Pisma 
pośledniejsza od męża, i na to tylko stworzona, 
by rodziła potomstwo Izraelowi, 2 


tać gabineta: 1) czy rozporządzenie takie zo- 
stało wydane? — 2) do jakich dzienników się 
odnosi? — 3) jaka jest jego racja i prawna 
podstawa ?* 

Rzecz jasna, że strzedz wolności — dodaj- 
my, w obrębie praw i zwyczajów istniejących — 
jest przed innemi stronnictwami honorowym 
obowiązkiem większości parlamentarnej, jeżeli 
nie chce wręcz być uważaną za klikę reakcyj- 
ną albo niedbałego stróża praw obywatelskich. 
Tym razem lewica ubiegła prawicę, i prawica 
podobno nigdyby tej interpelacji nie była wnio- 
sła, tak straciła z czasem poczucie obowiązków 
— chociaż i lewica tylko ż ansy do rządów 
Taaffego z taką interpelacją wystąpiła. 

Następnie pojawiła się sprawa — prezentu 
dla Styrji, którąby daleko właściwiej nazwać 
można prezentem, niż naszą sprawę indemniza- 
cyjną, z czasów inwazji francuzkiej. Dłużne 
jest państwo Styrji przeszło 5 mil. zł. — tak 
twierdzi Styrja. Sprawa jest pod względem 
prawniczym niejasną, rząd ofiarował drogą ugo- 
dę 400.000 zł., sejm styryjski. zaniedbawszy wy- 
toczyć sprawę przed trybunały, ugodę tę przy- 
jął — a złożony jest w ogromnej piękozaki z 
centralistów. Teraz rząd przedłożył dotyczący 
projekt ustawy — komisja go przyjęła, ale w 
Izbie centraliści styryjscy wystąpili przeciw 
niemu. 

P. Rechbauer powiedział między innemi: 
„Pojedyncze kraje Austrji nie wszczynały wojny, 
ale wszczął ją monarcha absolutny w imieniu 
państwa; a następca tego monarchy, który 
przyjął zobowiązania wobec kraja i nieprzyja- 
ciela, jest właśnie obecnie reprezentantem pań- 
stwa. Austrja dawna a dzisiejsza są co do 
prawniczej strony tej kweątji zupełnie jednem i 
temsamem. I do zrzekania się prawa nie może 
mnie skłonić nawet ta okoliczność, że przez 
wiele lat rokowania do celu nie prowadziły i 
wszelkie usiłowania stanów styryjskich były 
daremne. Ale choćbyścia panowie całkiem na 
bok odłożyli stronę prawniczą, to zawsze o- 
każe się wam ta ugoda z kretesem niesłuszną * 

A czyż kraj Galicja miał prawo znosić 
pańszczyznę i czy on ją znosił? Wszak uczy- 
nił to monarcha w imieniu. państwa, a uczynił 
w takiej formie, że część = sede przypa- 
dającą na włościan, przyjął na skarb państwa. 

re p. Rechbaner gada o „prezencie* dla 
icji ?... 

W sprawie kolei Północnej uchwalił po- 
dobno klub czeski, odrzmeić przedłożoną przez 
rząd ugodę i dać mu wskazówki co do nowej 


ugody. 

mes , komisji, prawniczej Igby posłów „mtrzy- 
dejskiego, aby do adwokatury wystarczała prak- 
tyka siedmioletnia (zamiast ośmioletniej) tym 
kandydatom, którzy jeden rok praktyk: sądo- 
wej lub dependenckiej już. odbyli. 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Kralovan (w Słowacji) 29. kwietnia. 

(h) Korespondent wasz krakowski, pragnące 
zbadać warunki nowej targowicy preszburg - 
skiej, ocknął się naraz na ziemi słowackiej, i to 
nawet tam, gdzie początkowo być nie zamie- 
rzał, bo jak widzicie z powyższej daty, jestem 
w kierunkn wschodnim kolei Koszycko - bogu- 
mińskiej, w sercu Słowacji. W lecie mają się 
tn odbyć wybory do sejmu węgierskiego, toż nie 
mogłem się oprzeć pokusie zbadania stosunków 
wyborczych tam, gdzie wyłącznie istnieje naj- 
czystsza bez żadnej przymieszki i li tylko lu 
dność słowacka, a zkąd jednak ani jednego nie 
ma posła słowackiego w reprezentacji krajów 
korony św. Szczepana. 

Tak — ani jednego 1... s 

A jednak konstytucja węgierska, warująca 
równouprawnienie narodowości, jest o wiele li- 


m M M M z 


zano gry, kiedy tu sadne nie odbywało się 
wesele i nikt w tany nie zapraszał. 


Nareszcie ojciec, chcąc jeszcze czemś ura- 
czyć  niespodzianem zebrane towarzystwo, 
zaproponował, ażeby córka co zaśpiewać ra- 
czyła. Na twarzach gości widać było tak coś, 
jakby przestrach, lecz ojciec wziął to za wyraz 
radości i prosił córkę, by dała głos swój po- 
zuać znakomity ; 
i młodzież. Panua Eulalia dała ugo pro- 
sié, jak wypadało takiej osobie. Grupy poje- 


nie, żeby |dyńcze gości próbowały przerwać tę prośbę, 


słuchano gry jej, nikomu na nic nieprzydatnej. |zaczynaną to urywaną FokMOWĄ. 


Młodzież zaś nerwów silniejszych — obo- 


Nareszcie uproszona stanęła do śpiewu pan- 


do tej prośby przyłączyła się | p 
się diug 


aljakby miały się urwać, i gdy młódzież głośnem 


zasiadła do for- 


doym się zda- 
t misago, a imi 


j — nie słyszała nie; klawisze pędzone je- 
ode Arugiaki mimo ich usar przelaty wały ; 
oni w pannie Eulalii widzieli tylko dziedziczkę 
pana Badmera, której nawet suknia jedwabna 
uszom ich wydawała szelest biletów banko- 
wych. Wszyscy zaś czekali końca. Lecz 0j- 
ciec ciągle stał zachwycony — oczarowany. 

Chwilami już nawet próbowali niektórzy 
bodaj po cichu dalej wieść przerwaną grą roz- 
mowę, lecz groźny wzrok ojca artystki nakazy- 
wał jakby miłczenie. 

Nareszcie gra się skończyła niewymownem 
furioso, że aż'nórwy w Słuchaczach zadrgały, 


na Eulalia, a jeden z najwykwiutniej ufryzowa- 
nych gogów przyskoczył do akompaniamentu. 
a twarzach gości malowała się nuda i nie- 
chęż; siwobrodzi byli jakoby zrozpaczeni, że 
wysłuchawszy już gry, MUSZĄ jeszcze słuchać 
śpiewu białogłowy, która, według słów Pisma, 
winna milczeć, gdy mówią mężowie. Mocno zgor- 
szeni zaczęli jnż nawet, nie zważając na gospo- 
darza, prowadzić dalej zaczętą o swoich intere- 
sach rozmowę, gdy nagle potężny głos panny 
Eulalii odskoczył o pół skali od tonów akom- 
paniamentu, uciekłszy z całą ruladą swoich try- 
lów, pozostawiając w tyle akompaniatora. Pan- 
na Eulalia rozgniewana, rzuciwszy nuty bez Ce- 
remonii prawie w twsrz przerażonemu piani- 
ście, z oburzeniem wyszła Z salonu. Zrobił się 
rozruch. Połowa gości naWet nie wiedziała, ce 
się właściwie stało. Ojciec sam pognał przepro- 
sić córkę, by nazad zawrócić zagniewaną. 
nim podążyło kilku jeszcze admiratorów talen- 


klaskaniem dała znak, że juź koniec, oblicza 
wszystkich do stanu wróciły normalnego. Panna 
Eałalia 'wstała, lecz nie racząc podziękować za 
hucąrie oklaski, sapiąc prawie rzuciła się na 
sofę, dając dumnie do poznania, że wcale nie 
stoi o pochwały, sama z siebie będąc zado- 
wolona. ta śpiewaczki. 

Ojciec nie chciał jeszcze zawiązać innej I długo trzeba było czekąć, zanim towa- 
rozmowy, czekał bowiem na dalsze aplauzy,|rzystwo przyszło do równowagi. Nawet staroza- 
lecz trądno było tego się doczekać, gdyż jedni| konni nie mogli kontynuować rozpoczętej roz- 
z gości wcale nie myśleli ciągnąć dalej rozmowę |mowy; gdyż się coś stało, choć nie wiedzieli 
o tem, co ich nie obchodziło, drudzy zaś, mia- |jeszcze, co się właściwie Stało. Wszystkim ja- 
nowicie siwobrodzi i radobrodzi, nie mogli do-|koś było głupio a ckliwo. Damy siędziały za- 
tychczas jeszcze pojąć, dlaczego im słuchać ka- |żótówane, pątrząc sobie tylko w oczy. Młodzież 


beralniejsza dla tychże narodowości od konsty- 
tucji przedłitawskiej, a cenzus wyborczy jest 
tu niższy, niż w Cislitawii. Gdy w Wiedniu 
dopiero w przeszłym roku poczęto debatować 
nad nadaniem prawa wyborczego pięciogalde- 
nowcom, tu od lat 15 opłacający podatek od 
5—8 guldenów mają prawo głosowania. A znów 
głosowanie nie w kurjach ani też na podstawie 
interesów kastowych, 
również za liberalniejsze od austrjackiego. Ta 
ostatnia okoliczność jest wielce niekorzystna dla 
żywiołn madiarskiego, zwłaszcza w okręgach 
mieszanych, gdzie przeważa włościańska lu- 
dność słowacka. A jednak w rzeczywistości — 
jak powiedziałem — Madjary przeprowadzają 
samych swoich kandydatów. 

Jużci Madjary , jeśli zapytać ich o 
to, powiadają, że Słowacy mają w sej- 
mie własnych reprezentantów; ale zapytać 
inteligencję  słowacką,. kim są reprezen- 
tanci — odpowie. że madjaronami, to jest 
takimi, którzy są pochodzenia słowackiego i 
znają nawet język Błowacki, ale zmadjaryzowali 
się i występują w życiu pablicznem, a często i 
prywatnem, jako Węgrzy. A ponieważ takich 
jest wieln między wyborcami, ponieważ lud 
słowacki jest cichy, spokojny, bojaźliwy i ła- 
two poddający się zewnętrznym wpływom, chę- 
tnie słuchający rozkazów z góry, przeto kan- 
dydat narzucony przez organa ministerstwa Ti- 
szy, z największą łatwością bywa wybierany, 
tembardziej, jeśli połowa bywa głosów wiryl- 
nych w komitacie. Tam, gdzie wybory dokonu- 
ją się pod wpływem inteligencji słowackiej z 
(obozu Narodnich Nowin, gdzie przeto kandydat 

rzeciwny rządowemu nie ,ma szansy przej- 
cia, organa Tiszy bez żadnej ceremonii unie- 
ważniają dokonany wybór, nie cofając się w 
razie dan przed użyciem środków energi- 
czniejszych, jak to się zdarzyło w paru komi- 
tetach nadwagskich, gdzie po kilkakrotnem u- 
nieważnieniu wyborów, gdy ze składu groma- 
dzących się wyborców wniogkowano o szansach 
ponownego przejścia kandydata narodowego, po- 
lecono żandarmom rozpędzić zgromadzęnie wy- 
borcze, jako „zbiegowisko stawiające opór wła- 
dzy i zakłócające publiczny porządek.* 

Spotkałem wprawdzie na dworcu kolejowym 
w Ruttce posła sejmowego, o którym obecni li- 
teraci słowaccy sami żeznali, że jest jedynym 
reprezentantem Słowacczyzny w parlamencie pe- 
szteńskim, ale gdym ich prosił o bliższe okre- 
ślenie jego patrjotyzmu i charakteru polity- 
cznego, skrzywili się. „Mówi zresztą w domu 
po słowacku“ — dodali jako illastrację niemej 
charakterystyki. , 
giersty Kółógiie? kawatac "agitacji rządo- 
wej, lecz po prostu dla braku słowackich; a 
ten brak spowodowuje niedbałe wykształcenie 
wśród ludności słowackiej, niedostateczne jej 
zainteresowanie się sprawami politycznemi kra- 
ju, wreszcie liczna emigracja mężczyzn za gra- 
nice w interesach handlowych. x 

Aby dać wyobrażenie o tej emigracji, dość 
powiedzieć, że z samego komitata tnrockiego 
rok rocznie przebywa za granicą (w Polsce, ca- 
racie, Rumunii i t. d.) około 5.000 handlarzy, 
cj się handlem obnośnym, tak zw. 
króbkarzy (obnoszących drobne towary w 
króbkach). Gdyby między nimi istniało wy- 
kształcenie i dojrzałość polityczna, zostaliby w 
kraju i wzięli udział: w wyborach, albo posia- 
dając organizację, stawili się nawet z zagrani- 
cy na czas do urny wyborczej. Gdy tak jednak 
nie jest, wszystkie ich głosy muszą być uwa- 
żane za przepadłe. 

Resztę moich uwag odkładam do następne- 
go listu. 


Budżet miasta Lwowa. 
I. 
Projekt budżetu miasta Lwowa, przygoto- 
wany pod uchwałę reprezentacji miejskiej, przed- 
stawia się następująco : 


męzka zaś zaczęła już nawet drwić po cichu na 
uboczu. Ale nie myślmy, żeby wszyscy tak byli 
porażeni. Giełdowicze, znający lepiej świat dzisiej- 
szy, uważali scenę tę za to, czem była w isto- 
cie, i bez żenady wiedli dałej rozmowę o ban- 
kach, akcjach i kursie papierów. 


Wrócił nareszcie pan Badmer, lecz sam, 
bez gz; wrócili i inni. kanns Eulalia aies 
) ane zogtała w swo uarze, ts- 
Którzy nig dziwili, że pan Badmer zawsze wy- 
grywając na wszystkie stawki, dziś z córką 
przegrał sprawę. Nowe zatem zgorszenie dla 
starozakonnych. Najbardziej z nich stary, z naj- 
dłuższą do pasa brodą, blady Í skurczony, nie 
wstrzymał się, by nie wyrzec : 


„ — Za moich czasów niewiasta nie wcho- 
dziła do koła mężów. Wszak i Panu Boga nie 
modli się w synagodze wraz z mężami, lecz 
osobno, z niewiastami. Dziś wszystko idzie na 
opak. Dajcie mi pokój święty z waszemi moda- 
mi. Ja szanuję pana Badmera, jako kapitalistę ; 
ale tego już mi zanadto.... 


I pożegnawszy niektórych, z którymi w 
bliższych był stosunkach, wyszedł, nie chcąc 
narażać się na oczywistą obrazę „wego Boga. 
Za nim dwóch jeszcze innych wyszło, wyma- 
wiając się, że mają dłuższe odbyć modły, któ- 
rych za nicby nie opuścili, a to jaż godzina, w 
której nigdy nie siadywali do zabawy, tylko 
szli sobie na spoczynek. 


, Panna Ealalia zadąsana została już w 8wo- 
im pokoja. Niechże teraz tam sobie siedzi! Ale 
gdzież druga córka pana Badmera? gdzie młod- 
sze dziecię jego, Rozyna?... Skromniejsza i nie 
tak żądna błyszczenia, siedzi między paniami, 
lecz zdaje się, jakoby była samą, udziału wesle 
nie biorąc w licznem tem towarzystwie. Qzy 
może mniej piękna lab mniej od siostry ukeztał- 
cona, że dotąd pozostała w cienia?... Nikt tego 
nie powie, gdyż oblicze jej, owalne było: jakóby 
dogkonałem połączeniem formy greckiej z rysamt 
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Rozchody. 

I. Reprezentacja miejska 9.404 złr. 

II. Płace i emolumenta urzędników magistratu, 
pomocników kaneelaryjnych i służby biurowej 
i zewnętrznej 206.307 złr. | 

IV. Utrzymanie realności miejskich 6.000 złr. 

V. Podatki z dodatkami i ekwiwalent 9.629 złr, 

YI. Zapomogi urzędników i służby 1.400 złr. 

. Wynagrodzenia za czynności szczególne 
1.400 złr. 

VIII. Pensje emerytów, wdów i sierót 33.596 złr. 

IX. Prowizje i dary z łaski 4.663 złr. 

X. Koszta kancelaryjne 14.150 złr. 

XI. Policja miejscowa 37.705 złr. 

Do rubryki tej komisja budżetowa uchwa- 
liła rezolucję, wzywającą magistrat o przyspie- 
szenie rokowań z rządem celem reorganizacji 
straży policyjnej, w duchu poprzednio zapadłych 
uchwał Rady miejskiej. 

XII. Policja sanitarna 35.165 złr. 

XIN. Policja targowa 1.646 złr. 

XIV. Policja ogniowa 7.700 złr. 

XV. Spis ludności, pobór i pomieszczenie woj- 
ska 47.223 złr. 

Rezolucja: Wzywa się magistrat: 

a) ażeby przy obradach nad budżetem pro 
1885 przedłożył zestawienie obrotu w przycho- 
dach i rozchodach na cele kwaterunkowe Za u- 
biegłych 6 lat; 

b) ażeby w porozumieniu z reprezentacjami 
innych znaczniejszych miast w kraju poczynił 
stosowne kroki w celu wyjednania przyjęcia ko- 
sztów kwaterunku stałego na kraj, stosownie 
do przepisu $. 23. ust. kwat. 

XVI. Wydatki na kościoły 12.000 =łr. 
XVII. Na oświatę publiczną 157.125 złr. 
XVIII. Zakład sierót 15.400 złr. 

XIX. Cele dobroczynności 
27.415. 

Rezolucja. Z uwagi, że żebracy zawo- 
dowi, nadnżywający częstokroć miłosierdzia pu- 
blieznego i nagabywający przechodniów, włóczą 
się po ulicach lub wysiadnją po placach publi- 
eznych i przy kościołach — wzywa się magi- 
strat, aby się odniósł do dyrekcji policji celem 
skutecznego położenia tamy wzmagającemu się 
temu nieporządkowi publicznemu , przyczem 
współdziałać winny i organa magistratu. 

XX. A) Drogi żwirowane (mieści się w tem 
regulacja ulic: Mickiewicza, Sieniawszczyzny, 
Akademickiej, placu Akademiekiego, Garncar- 
skiej, Sapiehy, Kaleczej, na zófiówce i innych), 
= złr. 

ezolncja. Wzywa się magistrat, ażeb 
przystąpił z wiosną do budowy drogi Sooko 
pow starania, bv takowa nrzad aaga- 

R) Braki i chodniki, 88.650 złr. 

Rezolucja. Wzywa się magistrat, ażeby 
pod własną odpowiedzialnością dopilnował prze- 
pisów co do zgartywania błota i śniegu, wyrę- 
bywania lodu i przysypywania piaskiem cho- 
dników. 

XXI. Zakłady szupasowe, 4.530 złr. 

XXII. Budowy wodne, 28.650 złr. 

XXIII. Wodociągi i studnie, 10.960 złr. 

XXIV. Kanały, 10.482 złr. 

XXV. Oświetlanie miasta, 53.940 złr. 

XXVI. Czyszczenie miasta, 31.611 złr. 

XXVII. Materjały budownicze, 4.470 złr. 

XXVIII. Rozmaite, 5.000 złr. 

XXIX. Odsetki kapitałów biernych, złr. 
41.612. 

XXX. Raty na umorzenie kapitałów bier- 
nych, 26.754 złr. i 

XXXI. Kupno nieruchomości i inne budo- 
wy 70434 złr. l 

Ogół preliminowanych wydatków, zwyczaj- 
nych 848.698 złr., nadzwyczajnych 212.446 złr., 
razem 1,061.144 złr., czyli więcej niż w r. 1883 
o 50.536 złr. 

Dochody. 

I Z dóbr ziemskich, 17.336 złr. 

II. Z gruntów miejskich, 3.461 złr. 

IM. Z budynków miejskich, 24.916 złr. 

TV. Opłaty od łazienek, 21 złr. 


publicznej złr. 


Wschodu. Oko jej czarne, pełne jakiegoś czaru 
tajemniczego, gdzie płonął ogień ledwo się bn- 
dzący, przemawiało głębiej do duszy, niż oczy 
rozwarte panny Eulalii, mające tyłko wyraz du- 
my i zaroznmiałości. Toż może mniej od siostry 
posiadała nauki i mniej ukształeenia ? To tylko 
pewna, że nie usiłowała tem błyszczeć. Lecz 
ojciec uważał ją jako młodszą, jaką też była 
w istocie, i gdy teraz w planię jego tylko star- 
sza hyła córka, młodsza mogła pozostąć nie- 
postrzeżoną. z 

Ale po spojrzeniach młodzieży, rzucanych 
na nią z boku; można się było domyślać, że nie 
wszyscy byli zdania, jakoby Eulalia zaćmiewa- 
ła. siostrę. Niektórzy z obecnych starali się na- 
wet zawiązać z nią rozmowę, lecz nadaremnie. 
Panna Rozyna nie miała ochoty, zbywając słów- 
kiem obojętnem, bo myśli jej były gdzieindziej! 
Znać na niej było przymus, jaki sobie zadawa- 
ła w towarzystwie. Nawet i ojciec się gorszył, 
że córka jego, nudząc się w towarzystwie do- 
branem, szukała samotności, gdzie się godzina- 
mi oddawała marzeniom, skrycie tylko wzdy- 
chając. Lecz ani ojciec, ani matka nie rozumie- 
li tych westchnień, najmniej zaś siostra, która 
ją jako mniej od siebie z natury uważała ob. 
darzoną. 

Tymczasem towarzystwo zdawało się nieco 
ożywiać, niezmuszone już do słuchania koncer- 
tów. Lecz nareszcie ojcu udało się udobruchaną 
jnż sprowadzić córkę. Towarzystwo spojrzało 
na wchodzącą z niejakim przestrachem; lecz 
gdy panna Eulalia z miną jnż łaskawszą siadła 
sobie na kozetce, a kilka z młodszych zaraz się 
przysiadło, by być na pierwszym placu: ochło- 
nęli ci, co się obawiali dalszych występów uta- 
lentowanej córki paaa Badmera. 

(D. c. n) 


V. Taksy rozmaite, 20 złr. 

VI. Taksy i opłaty emerytalne, 2.800 złr. 

VII. Taksy za nadanie prawa obywatelstwa 
miejskiego, 200 złr. 

VIII. Taksy za przyjęcie do związku gmi- 
ny, 400 złr. 

IX. Opłaty konsumcyjne od napojów go- 
rących, 310.000 złr. 

X. Myto drogowe, 115.000 złr. 

XI. Waga miejska, 1.400 złr. 

XII Placowe, 26.733 złr. 

XII. Opłaty od zarobków, 4.500 złr. 

XV. Pogrzeby, 13.600 złr. 

XVI. Poświadczenia urzędowe, 50 złr. | 

XVII. Opłaty na specjalne potrzeby gmi- 
ny, 52.543 złr. 

XVIII. Datki na cele gminne, 150 złr. 

XIX Odsetki od kapitałów czynnych, 
9.380 złr. 

XX. zwroty wydatków, 35.941 złr. 

XXI. Dochody rozmaite, 25.850 złr. 

XXII. Dochody nadzwyczajne, 9.000 złr. 

XXIII. Opłaty na ogólne potrzeby gminy 
(dodatki do podatków stałych, podatek czynszo- 
wy gminny i in.), 332 886 złr. 

Preliminowane dochody wynoszą: zwyczaj- 
ne 977.187 złr., nadzwyczajne 9.000 złr., ogó- 
łem 986.187 złr, czyli więcej niż w r. 1883 o 
13.411 złr. 

Zestawienie funduszu gminnego. 

Preliminowane wydatki 1,061.144 złr., do- 
chody 986.187 złr, prawdopodobny więc niedo- 
bór wyniesie 74.957 złr., który pokryty być ma 
zwrotem zaliczki udzielonej funduszowi śp. Go- 
siewskiego w kwccie 32.000 złr., reszta zaś 
42.957 złr. znaleźć ma pokrycie w  oszczędno- 
ściach i zwyżkach innych rubryk budżetowych. 


Ziemie polskie. 


(List p, Senczykowskiego z Turkestanu. — „To- 
warzyatwo obrony prawnej“ w Poznaniu.) 


W Wileńskim Wisstniku spotykamy się z 
następującym listem apostaty denczykowskiego 
z Turkestanu : 4 

„W gazetach piszą nieustannie, że w wi- 
leńskim okręgu naukowym silnie się krzewią 
tajne szkoły i uczelnie, polskie z ducha i kie- 
runku. I czyż może usunąć to choćby najlep- 
sza administracja moskiewska? Nigdy. Zarę- 
czam za to dlatego, że księża nie dopuszczają 
do spowiedzi, nie dają rozgrzeszenia i komunii, 
odmawiają łączenia węzłami małżeńskiemi nie- 
umiejących czytać po polsku i nieumiejących 
katechizmu oraz modlitw kościelnych po pol- 
sku. Łatwo potem zrozumieć, że aby uniknąć 
klątwy rzucanej przez księży na nieumiejących 
polskiego języka, biedny, ciemny lnd, przy po- 
mocy księży używa wszelkich wybiegów i bez- 
prawi, byleby tylko dzieci umiały alfabet pol- 
ski i uważały się za Polaków. zamknijcie głó 
wne żródło polonizmu, to jest znieście w ko- 
ściołach polski język , i na jego miejsce wpro- 
wadżcie tam moskiewski, a wówczas sama z 
siebie upadnie potrzeba tajnych polskich 
szkół“. 

W ten sposób przemawia p. Senczykowski 
przeciwko postanowieniom kościelnym! Że też 
Kurja rzymska, zawiązując ugodę z rządem mo- 
skiewskim, nie pomyślała o tym... 

* ej EJ 

Przedwczoraj — wa wtorek „joe Whale zie 
branie „Towarzystwa obrony prawnej“. intere- 
sów ludności polskiej „pod zaborem pruskim. 
Projekt statatów nowego Towarzystwa jest na- 
ARPER 

. 1. W celu dochodzenia pokrzywdzeń, 
którychby obywatele polscy doznawali w swo- 
ich prawach politycznych, religijnych i narodo- 
wych, zawiązuje się w mieście Poznania „To- 
warzystwo obrony prawnej“. 

. 2. Członkiem Towarzystwa może być 
każdy Polak pełnoletni, używający pełni praw 
obywatelskich, zamieszkały w granicach pań- 
stwa Pruskiego. 

§. 3. Członek Towarzystwa zobowiązuje się: 

a) składać na cele Towarzystwa przynaj- 
mniej 3 marki rocznie, 

b) dochodzić pokrzywdzeń, któreby spotkać 
mogły nietylko członków Towarzystwa, lecz 
każdego obywatsla Polaka, 

c) dostarczać potrzebnych wiadomości i do- 
knmentów syndykowi Towarzystwa ($. 5). 

$. 4. Towarzystwo wybiera ze swojego gro- 
na na zebraniu w mieście Poznania zwołanem, 
na lat 5 większością głosów tajnych Radę nad- 
zorczą, składającą się z trzech członków z 
prawem kooptacji. 

$. 5. Rada nadzorcza przyjmuje członków 
do Towarzystwa, wybiera na czas nieograni- 
czony syndyka Towarzystwa, wykonywać bę- 
dzie kontrolę nad jego czynnościami i zatrudni 
się zbieraniem składek. Nadto zdawać będzie 
sprawę z czynności swoich i syndyka, oraz ze 
stanu funduszów ua walnem, przez siebie zwo- 
łanem zebraniu. 

$. 6. Zadaniem syndyka jest: zażalenia do- 
chodzące do jego wiadomości, po dokładnem 
zbadania ich, wnosić do właściwych władz w 
celu pozyskania naprawy. 

$. 7. Działanie Towarzystwa w myśl $. 1. 
rozpoczyna się dopiero z chwilą dostatecznego 
zebrania funduszów i zamianowania syndyka. 

Obrady toczyły się pod przewodnictwem p. 
M. Jackowskiego; obecnych z prowincji i z mia- 
sta było blisko 50. Ze sprawozdania komitetn 
pokazało się, iż statut, projektowany przez ko- 
mitet nrządzający, podpisało już przeszło 70 o- 
sób z prowincji i miasta. Obecni zauważyli 
wszelako, że projekt należy y pod pewnym wzglę- 
dem zmienić, i wybrali em rewizji statutu 
komisję, złożoną z dotychczasowych iniejatorów 
z prawem kooptacji dalszych 5 osób. Policję re- 
prezentował komisarz, p. Bittner. 


Kronita miejscowa | raniejseowa. 


Dnia 1 Maja 


Maj. Wczoraj wieczorem rozpoczęły się we 
wszystkieh kośeiołach majowe nabożeństwa i to 
był pierwszy znak widomy, że nazajutrz pojawić 
się ma na ziemi piękny miesiąc bzu, słowików imi- 
łości. Były więc wszystkie serca młode radością 
napełnione wielką, serca starsze udawały tę radość 
z powodzeniem, a serca wezystkie cieszyły się prze- 
czuciem pobudki wojskowej, która w lojalnych dźwie- 
kach wypowie radość wssystkieh ziemian z pow.- 
dn rozpoczęcia miesiąca bzu, słowików etc. 

Dziś zszedł miesiące ten ut supra: piąta biła, 
kraśniał maj złotem słońcem na błękicie więc wo- 
łałem : banda graj! 

Ale banda grać nie chciała, mając widać wat- 


* 


pliwości urzędowe co do maja, bzu, słowików i ml- 
łości. A więc takźe Ird lojalny- swą w kalendarz 
ufność rzucił, ziewnął, ściągnął kości stare i na 
drugi bok obrócił, i snnł tylka w sennej przędzy 
wyobrażeń majaczenia: i tak nie mam dziś pienię- 
dzy — o! jak dobry Pan stworzenia! 
Kreuzhimmeldonnerwetter, was ist den 
das! lch habe noch keine Musik spielen gehört... 
und schau — schau! der Himmel ist so blau! 

Z powodu tego wykrzyknika i tego entusja- 
zmu, O godzinie 7. z rana zagrały wszystkie mu- 
zyki wojskowe we Lwowie i z wielkim trumfem 
roznosiły po mieście dźwięki muzy Offenbachi, 
Straussa, Souppego i Millóckera. Ale naród był na 
to nieczuły i głuchy, a w ogóle zwątpił w opatrz- 
ność urzędową i jej bandy. — Po tych wszystkich 
lojalno-majowych perypetjach, maj zaczął faktycz- 
nie swoją światozbawczą misję za pomocą: majo- 
wych nabożsństw , wody selcerskiej i Hunyady, 
mleka kwaśnego i podśmietania, sodowych budek, 
mód wiosennych, chapeaux hygóniques, spacerów po 
wałach wonnych promenad-concertów i znowu na- 
bożeństw majowych wieczornych. 

Niebo powinno sprzyjać temu sezonowi, który 
dzisiaj rozpoczął się śliczną pogodą i temperaturą 
14 stopni w południe. 

* Repertoar teatralny. Dzisiaj we czw ar- 
tek d. 1. maja dawno niegrana komiczna ope- 
retka w 4 akt. Jana Stranssa „Karnawał w Rzy- 
mie“. W rolach głównych biorą ndział panie Skal- 
ska, Bocsksj; pp. Alma, Florjański, Fontana i 
iani. 


Jutro w piątek d. 2 maja, po raz pierw- 
szy: „Potomkowie senatorów“ komedja w 3 akt. 
Wincentego Jnljnsza Wdowiszewskiego. 

. W sobotę d. 3. maja z powodu uroczystego 
obchodu danym będzie „Trzeci maja,* dramat histo- 
ryczny w 5 aktach przez B. Bolesławitę. Na za- 
kończenie obraz z żywych osób „Przysięga króla*, 
układu Tadeusza Błotnickiego. 

W niedzielę d. 4. maja popołudniu po raz 
czwarty „Oblężenie Lwowa“, dramat bistoryczny w 
5 akt, K. Brzozowskiego. — Wieczorem, dawno 
niegrany „Gaskończyk* op. kom. w 4 aktach Soup- 
pe'go. 

W poniedziałek d. 5. maja koncert Al- 
freda Gniinfelda, pianisty i Henryka Gnxiinfelda wio- 
lonczellaty. 

We wtorek d. 6. maja benefis Elżbiety Skal- 
skiej po raz szósty „Opowieści Hoffmana,“ (Les 
contes d Hoffmann), opera fantastyczna w 4 akt. 
Offenbacha. 


+ Leokadja -z Mitraszewskich Schmittowa, 
wdowa po śp. Henryku Schmittcie, zmarła w dniu 
wczorajszym w 58. roku Życia swego, o godz. wpół 
do llej rano. 

W dnin śmierci męża, wysilona długomiesię- 
cznem, dniem i nocą doglądaniem chorego, sama 
ciężko zachorowała i odtąd aż do zgonu nieopu- 
ściła swego łoża. Jako zacna Polka odznaczyła się 
mianowicie w pamiętnym roku 1863. jako też na 
wychodźtwie w Paryżu. 

Pogrzeb odbędzie się jutro tj. w piątek o go- 
dzinie 4ej popołudniu z domu pod l. 68 przy ulicy 
Sykstnskiej, Nie wątpimy, że rodacy licznie pospie- 
szą cddać ostatnią posługę małżonce nieodżałowa- 
nego znakomitego historyka. 


* Na kopcu Unii. W sobotę dnia 3. maja po- 
winna się znaleść na kepcu „Unii* liczna publiez- 
ność. Dowiadujemy się, że młodzież wyższych za- 
kładów naukowych zbierze się tam popołudnia gro- 
madnie i weźmie udział w sypanin kopca. Ró wnieź 
będą wykonane przez młodzież śpiewy choralne. 
Może zebranie to będzie nowym a akutecznym im- 
ści w doprowadzenin do skntka z tak:m zapałem 
rozpoczętego dzieła. 

* Z fundacji hr. Skarbka. Pan Walerjan Po- 
dlewaki objął wozoraj tymczasewe zastępstwo za- 
rządu administracji fandacji hr, Skarbka, wskutek 
listownego npoważnienia od ks. kuratora, 


* Dyslekacja pułków. Pułk 15 piechoty (ks. 
Nassan) przyjdzie z Wiednia do Tarnopola, pułk 
58 (Salvator) z Wiednia do Stanisławowa, zaś pułk 
24 (dawniej Parma) z Kołomyi do Wiednia, a pnłk 
89 ze Lwowa do Wiednia, 

* Dekoracje obce. Jen. sekretarz kolei Al- 
brechta dr. Fr. Licharzyk, otrzymał pozwolenie no- 
szenia orderu rumuńskiego, zaś fotograf Juliusz 
Dutkiewicz w Kołomyi złotego medaln serbskiego. 

* Przewodniczący „Lutni“ lwowskiego Tuwa- 
rzystwa śpiewackiego zaprasza czynnych członków 
na nadzwyczajne zebranie, które mię odbędzie w 
sali kasyna w poniedziałek d. 5. maja br. o godz 
7ej wieczorem. Na zebranin przedsięwzięty będzie 
wybór dwóch członków do zarządu. Przy sposobno- 
ści podaje zarząd do wiadumości pp. członków 
wspierających, iż wieczornica odbędzie się w piątek 
d. 9. maja. Początek o godz. wpół do Bej wieczo- 
rem. Bilety wolnego wstępu, jakoteż bilety po cenie 
zniżonej dla dwóch osób z rodziny wydawane będą 
przy kasie d. 9. maja, od godziny Gej wieczorem 
począwszy. 

* Uroczyste wręczenie dyplomu na członka 
honorowego „Gal. Towarzystwa aptekarskiego* p. 
dr. Duninowi Wąsowiczowi, docentowi o.k. uniwer: 
sytetu i dłngoletniemu redaktorowi czasopisma apte- 
karskiego, odbyło się onegdaj. Imieniem Towarzy- 
stwa wręczył prezes Towars. dyplom pięknie wy- 
konany przez p. Nowickiego, a jeszcze piękniej 0- 
prawiony w pracowni intreligatorskigj pana J. Ko- 
stiuka. 

* Zarząd Towarzystwa muzycznego „Harmo.- 
nia* podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na mocy swej uchwały z d. 18. b. m. począwszy 
od maja b. r. kapela towarzystwa grywać będsie 
przy sprzyjającej pogodzie pod kierownietwem p. 
Pietla co środy popołudniu o godzinie wpół do 6. 
na Wysokim zamku i wykona każdą razą ośm pro- 
dukcyj muzycznych. 

* Nadzwyczajne walne zgomadzenie Tow. 
muzycznego „Harmonia“ odbędzie się w niedzielę 
dnia 4. maja o godzinie 3. popołudniu w lokalu 
własnym przy ulicy Blacharskiej 1. 8. Porządek 
dzienny: Zmiana statutów. 

* „Postęp*. Pod tem hasłem zawiązała się no- 
wa (trzecia) spółka krawiecka, a mianowicie mniej- 
szych majstrów krawieckieh ł otworzyła pracownię 
sukien męzkich przy ul. Halickiej pod ). 32. Spół- 
ka spodziewa się szerokiego poparcia naszego ogó- 
łu, sprzyjającego rozwojowi przemysła krajowego. 

* Towarzystwo prawnicze. W sobotę d. 3. 
maja b. r. © godzinie wpół do 7ej wieczorem, w 
lokalu własnym (ui. Karola Ludwika 1. 3. IL, pię- 
tro), odbędzie się zebranie miesięczne członków To- 
warzystwa prawniczego. Na porządku dziennym : 
Odczyt dr. A. Dziędzielewicza pod tyt. „Zasady u- 
stawy z d. 16. marca 1884. r. nr. 36 ds, p. p. o 
noieważnieniu skutków czynności prawnych niewy- 
płacalnych dłużników.“ 

* Dla cierpiącego najwyższy niedestatek a- 
kadomika, o którym pisaliśmy wczoraj, złożyli da- 
lej w naszej redakcji: p. Michał Saw. 5 złr., dr. 
Miecs. Dun. Wąsowicz 1 złr., A. Raszka | złr., w 
cukierni F. Grossa 2 złr., Józef Klemoczyk 1 złr., 
Rozwadowski 1 złr., Konopacki e. k. intendant woj- 
skowy 5 złr., W. D. 2 słr, urzędnicy ©. k. dyrek- 


cji poczty 6 złr, Towarzystwo bratniej pomocy 
ałachaczów wszechnicy lwowskiej ofiarnje 10' zir: 
ze wzmianką, że o potrzebującym pomocy jako o 
słuchaczn politechniki dopiero w drodze ogłoszeń 
dziennikarskich wiadomość powzięło. 

* Egzamin uczniów w szkole Towarzystwa o- 
grodniczego we Lwowie odbędzie się w d. 4. maja 
b. r. tj. w niedzielę popołudniu o godz. 4ej w za- 
kładzie ogrodniczym przy nlicy Piekarskiej. Ziapra- 
szamy uprzejmie do tego popisn szan. pp. człon- 
ków Towarzystwa i miłośników ogrodnietwa, sado- 
wnictwa i pazczelnictwa. 


* Straż ochotnicza urządza w niedzielę d. 4. 
br, jako w dnin św. Florjana, solenne nabożeństwo 
w kościele 00. Karmelitów, ua które członków ho- 
norowych, wspierających, czynnych i szan. publi- 
czność zaprasza, Pochód z taborem pożarniczym i 
mnzyką „Harmonii* wyruszy z dziedzińca ratnszo- 
wego o godz. wpół do 7ej rano nłiłecą Ruską Po- 
wrót nastąpi ulicą Czarnieckiego, placami Bernar- 
dyńskim, Halickim, Marjackim, nlicą Teatralną obok 
katedry do rynku. 

* Wykaz darów ofiarowanych na korzyść we- 
teranów h wojsk pcl. z 1831 ed 1. styczaia do 
kuńca kwietnia r. b., które nie wchodzą w poczet 
fantów do wygrania drogą loterji na ten cel od- 
być się mającej. 

W styczniu 1884: anonym ofiarował 389 egzem- 
plarzy dziełka we Lwowie r. 1883 wydanego, pod 
tytnie a: „Wspomnienia obozowe z r. 1863 64" 
napisał Zygmunt Napoleon Krzywda (Chmieliński), 
które oddane w komis księgarniom we Lwowie, i 
gorliwemu delegatowi komitetn W. Wiszniewskie- 
mn w powiecie sokalskim po 1 zł. 

W lutym: Kapitan b. w. p. Leopold Sznmski 
nadesłał 25 egzemplarzy swego dzieła: „Wspom 
nienia 3-go pułku ułanów“, wydanie ozdobne z ry- 
cinami, w Krakowie 1883, oddano w komis księ- 
garai pp. Gabrynowicza i Schmidta w cenie 3 zł. 

W maren r. b. Spadkobiercy 4. p. Alfreda 
Młockiego ofiarowali z tej spuścizny na cel po- 
wyższy, paręset książak drogocennych, pod wzglę- 
dem treści i wartości, które według swego prze- 
znaczenia spieniężone zostaną. 

W kwietniu b. r: Hr. M. z Szeptyckich Ko- 
morowska, nadesłałą obraz olejny szkoły fiamandz- 
kiej, przedstawiający: „Disnę“ boginię polowania, 
w ramach ozdobnych, wartości 30 zł., który umie- 
szczono na wystawie malowideł w księgarni p. Łu 
kaszewicza dla ułatwienia nabycia miłośnikom sztuk 
pięknych i sportu myśliwskiego. 

Polecając powyższe dzieła do nabywania na 
korzyść weteranów b. w. p. z r. 1830—31, skła- 
damy imieniem tychże cbuk należnego uznania, naj- 
czulsze dzięki łaskawym dawcom. 

Z komitetu Tow. Opieki weteranów b w. pol. 
z r. 1830. We Lwowie d. 30. kwietnia 1884 r. 
Prezes Tow. Opieki wet. b. w. pol. Wałlerjan Po 
dlywski, H. Kunaszowski czł. komitet n. 

* Mianewania w armii. Dalej mianowani ped- 
porncznikami: Karol Jent, Jósef Biliński, O:kar 
Fiedelschterter, Józef Dika, Stefan Pilar, Gustaw 
Brann, Nemezy Heller, Jalinsz Köhler. 

W kawalecji: Rotmistrzami pierwszej klasy 
Lackenbacher, Labasz, Kaan, Welzl, Kathrein, 
Scheidlin, Obenaus, Uim, Wolański. — Rotmistrza- 
mi drngiej klasy: Stógi, Burkhardt, Pollo, Stóckner, 
Czechowicz Jan. — Porncznioami: Tokarski Adal- 
bert, Huyn Karol, Hubicki Emil, Sobolewski Józef, 
Fleischman, Ledochowski Mieczysław, Ujejski Apo- 
linary, Starzeński Henryk, Löwy Ludwik, Dachen- 
hauseu Alfred, Steciuk Jan. — Podpornucznikami 
kadeci: Gorajski Roman, Merveldt, Machniewski 
Wiktor, Hólle Franciszek, Szalay Marjan, „Schwar- 
Kazimierz, Tomanek Emil, Rogawski Jan, Alker 
Edward, Kownacki Władysław, Primavesi Ernest. 

W artylerji: Kapitanami pierwszej klasy: Rie- 
der Gustaw, Scholz Jan ; — kapitanem drogiej kla- 
sy: Maliszek Edward; — porucznikiem: Wasilo- 
wicz Mikołaj; podporneznikami: Miszkiewicz Ste- 
fan, Heinrich Antoni i Tilzer Karol. 

W inżynierji porucznikami: Muzyka Włady- 
gław i Dronowiez Wilhelm, 

W pułku kolejowym: Porucznikiem Sanojca 
Józef. 

W pułkach fnrgonowych rotmistrzami pierw- 
szej klasy: Czerwinka Anton i Karasek Alejzy ; 
rotmistrząmi drngiej klasy: Kohontek Wacław i 
Ostoicz Daniel; -— porucznikami: Steiner Edgar, 
Pasching Józef, Doleżai Wincenty; —  podporu- 
cznikiem Biliński Józef. 

W marynarce porncznikiem okrętu liniowego 
I. kl. Mieczysław Pietruski. 

W korpusie lekarskim starszym lekarzem szta- 
bowym drugiej klasy Pietnik Karol w Krakowie; 
lskarzami pnłkowymi pierwszej klasy, Wojta Fran- 
ctszek, Hartmann Henryk; lekarzami pułkowymi 
drugiej klasy: Longschampa Bronisław, Juchnewicz- 
Horodyński, Straner Juljusz, Glkmnnd, Majewski 
Bronisław, Balko Jtanisław, Fojarewicz Antoni, 
Schwarzkopf Michał, 


* Muzeum przemysłowe w ratnszn codziennie 
od godz. 9, do 6,; w poniedziałek 50 et, w inns 
dnie 30 et. 


* Muzeum zakładu narod. Im. Ossolińskich 
otwarte codziennie prócz świąt od godz, 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* Jutro w piątek: św. Zygmunta; — św. Te- 
odora Tr. 

* Wiadomości pelicyjne z dnia 30. kwietnia: 
Skradziono: pani J. W. wczoraj wieczór z 
powozu za Żółkiewską rogatką, koe wełniany po- 
pielaty z pasem eiemnym, chustkę bronzową w ciem- 
ne prążki himalaja, a dragą ponsową trójkątną i 
damski długi płassee n materji barankowej wato- 
wany z podszewką wełnianego bronzowego atłasu 
wart. 50 s}; — pani Paulinie Briihł skradziono 
28. z. m. podczas poźaru w Kamionce Stramiłowej 
12 łyżek i 10 łyźżecżek srebrnych znaczonyćh P, N. 

Aresztowano: Jana Fadynę zaanego zło- 
dzieja przy kradzieży worka z owsom Z woza; — 
Urbanowieza Michała jako poszukiwanego za kra- 
dzież; — Franciszka Trybntę i Sawkę Zadorośne- 
go za kradzież drzewa ze sładu. 

Zgubiono: p, W. K. pakunek ceratowy za: 
wierający letni palto, parę butów i cygara wart. 
30 zł, wczoraj wieczór z dorożki w drodze z Pod- 
zamcza do ulicy na Rarach ; — pani bar. M. zło- 
tą łańcuszkową bransoletą. 

Znaleziono: kartę geograficzną Moskwy, 
Polski i Prus 


Krosno d. 19. kwietnia. Przy dzisiejszych 
wyborach do Rady powiatowej z grupy włościań- 
skiej wybrani zostali następujący członkowie : 

Pan Stanisław Starowiejski, prezes Rady po- 
wiatowej na 210 głosujących jednogłośnie, Andrzej 
Jodłowski, Feliks Leszczyński, Anzelm Kucia, ks. 
Sanocki, Franciszek Olszewski, Józef Jaracz, To- 
masz Firlej, Jan Skwara, i ks. Edmund Janieki. 

Z wyjątkiem 3 nowowybranych, wsyzscy na- 
leżą do obeenego skłądu Rady. 

Czortków d. 26. kwietnia. Długi sezon si- 
mewy, który dzięki gorliwym zabiegom nąszego 


sterosty p. Niew. był w tym roku, bardziej niż 
kiedykolwiek ożywiony, — zakończyliśmy tego ty- 
godnia uroczyście ostatniem przedstawieniem ama- 
torskiem, połączenem z koncertem.  Przedstawień 
takich na cele dobroczynne mieliśmy trzy, a wszy 
stkie tak pod względem wyboru sztuk jakoteż wy- 
konania i zawnętrznej wystawy, zadowoliły zupeł 
nie licznie zebraną pnbliczność miejscową i oko- 
liczną. 

Na tak pomyślny rezultat złożyły się rozma- 
ite czynniki. Przedewszystkiem udało się usilżym 
i niezmordowanym staraniom: p. ztarosty i tutej- 
szego obywatela p. Czek. wykonąć zaiste trudne 
zadanie, ożywienia znanego z ocięzałości tntejszego 
towarzystwa 1 natchnienia gó ochotą do zabaw 
Następnie wspomniany właśnie p. Cz. urządził i 
wykonał z podziwienia godnym talentem, z poświę- 
ceniem czasu i trndn, tak piękną scenę i dekora- 
cje, że poszczycić by się niemi mogło o wiele wię 
ksze miasto niż nasze, a zadowoliłoby zapewne 
najdalej sięgające wymagania publiczności amator- 
skich teatrów. 

Wreszcie w gronie towarzystwa tutejszego 
znajdują się obecnie jednostki obdarzone niezwy- 
kłym talentem scenicznym. Pani B. i panna N., 
panowie Czar., Czek. i Gam, skończoną grą i ar- 
tystyczną werwą, jakiemi każde ich wystąpienie się 
odznaczało, złożyli dowody, że stoją o wiele wyżej 
od zwykłych dyletantów. 

W końcn z wdzięcznością uznać należy pracę 
p. T., który podjął się mozolnego a najniewdzięcz- 
niejszego pono zadania reżysera, 

Koroną jednak wszystkich przedstawień, był 
ostatni wieczorek z 22. bm. na którym części kon- 
certowej podjęła się łaskawie, ulegając nusilnym 
prośbom komitetu, słynna i szanowna nasza śpie- 
waczka p. A. Kamińska ze Stanisławowa, która n- 
myślnie w tym celu, raczyła zaszczycić miasteczko 
nasze przyjazdem swoim. Wdawać się w ocenę lub 
pochwałę jej talentu, byłoby rzeczą zbyteczną, gdy 
powagi mnzykalne stolic europejskich, złożyły jej 
hołd, a wszystkie dzienniki głosiły jej sławę. 

Konstatujemy tylko, że publiczność była za- 
chwycona i darzyła artystkę nienstającemi okla- 
skami, a szanowna artystka do 2. arji włoskiej i 
mazurka Chopina, będących w programie, dodała 
jeszcze mazurek Chopina „Kochaj mnie“ za co li- 
cznemi oklaskami i wywołaniem obdarzoną została. 
Wreszcie z ubolewaniem nadmienić mnsimy o złym 
instrumencie i bardzo niendolnym akompaniamencie, 
który jakkolwiek w niczem osłabić nie zdołał en- 
tnzjazmu wywołanego śpiewu, musiał jednak na 
samej szanownej artystca przykre uczynić wrażenie. 
Obertyn. Drogi z Obertyna do Kołomyi i 
Korszowa (stacja kolei) — a mianowicie na tery- 
torjum należącem do Wydziału powiatowego w Ko- 
łomyi, przedstawiają nietylko obraz najwyższego za- 
niedbania, lacz zdają się być urządzone umyślnie i 
obliczone na zagładę ciągła, — i na zagładę ży- 
cia podróżnych, a przynajmniej na narażenie ca- 
łości ich kości. 

Choć Wydział horedeński ukończył prawie do 
granicy Kołomyjskiej drogę szutrowaną, Wydział 
powiat. kołomyjski ani nawet myśli o rozpoczę 
ciu i ciągn*enin drogi tej do Kołomyi, pomimo tego 
że Wydział kraj. przyrzekł udzielić subwencję, —- 
lecz zaniedbał tak haniebnie zwykłą nawet na- 
prawę drogi i mostów, — że droga stała się miej- 
scami bagniskiem, miejscami jeziorem, — a nawet 
bez poręczy i przez połowę szerokości drogi tylko 
zbudowano, są prawdziwemi pułapkami obliczonemi 
na życie podróżnych. Prosimy cię panie marszałku 
lub panie starosto, byś przekonał się naocznie o 
stanie drogl i mostów do Korszowa do granicy te- 


watarin 3-%- +-= -u1 Mołomyi do Ersrtsy Juknbo 
wieko Kamioneckiej, — i zarządził raz na serjo 


jakie kroki zaradcze — nnikając tem odpowie- 
dzialności i dalszych reklam w dziennikach. 


Z Doliny. W czasie najdotkliwszych klęsk 
materjalnych w kraju uwydatnia się zwykle i ofiar- 
ność klas zamożniejszych. 

Oto w naszej podgórskiej okolicy wzruszający 
przykład poświęcenia dał poseł na sejm i Rady 
państwa, właściciel Swaryczowa p. Apolinary Hop- 
pen zażądawszy od filii bytego banku w Dolinie wy- 
kazu zaległości włościan z jego majątkn, z zobo- 
wiązaniem nmorzenia długów do dowolnej spłaty 
przez wierzycieli. 

Tak salachetne postępowanie połączona z dzia- 
łaniem Wydziałn pow., przedewszystkiem marszał- 
ka, zastępcy i referenta p. W. Z. w kierunkn do 
datnim, winno pobndzić do naśladowania wszyst- 
kich zamożniejszych, dla których przeszłość nie sta- 
ła się tylko legendą i którzy przejęli stę wyrocznią 
nieodżałowanego wieszcza naszego: „Z polską szlach- 
tą polski lud“. 


—W ziemi Sanockiej, znanej dotychczas tylko 
z biedy, co raz tə wiecej wydobywają skarbów z 
głębi ziemi. 

Niedawno donosiły piama o Polanie pod Ustrzy- 
kami, gdzie jak wiadomo, bardzo obficie wydobywa 
się nafta z ziemi. Od trzech tygodni pokazała się 
nafta w Uhercach pod Liskiem, we własności p. 
St. Swiejkowskiego w tak znacznej ilości, iż for- 
malnie zalewa Uherce, nie można było nastarczyć 
naczyń do wyłapania ropy. Co najciekawsza, nafta 
wytryska w Uhereach grubym promieniem, jakby 
studnia artezyjska i to w nadzwyczaj regularnych 
odstępach czasu. Co 15 minut wytryska przez nie- 
jaki czas słup ropy, dostateczny do napełnienia pię- 
ciu beczek — następnie ustaje, aby po kwadransie 
znowu rozpocząć tę samą ezynność  Dzinrę 150 
metrów głęboką wyświdrowali tntaj amerykańscy 
robotnicy, sprowadzeni z Kanady, w sześciu dniach! 

Dragiem źródłem bogactwa jet sławny kamie- 
nicłom w Liska, właaność gminy Lisko. Kto prze- 
jeżdżał kiedy koleją Łupkowską i spojrzał na kraj- 
obraz, położony między stacją Olszanicą a Łakowi- 
©a-Lisko, ten z pewnością nie zapomni nigdy o 
wyniosłym kamieniu na szczycie góry ustawionym, 
podobnym raczej do starego zamczyska s basztami 
i otworami, aniżeli jednolitego głazu. Tn znajduje 
się kamieniołom, z którego rozchodzi się najlepszy 
kamień ciosowy po całej Galicji. Fortyfikacje Prge- 
myśla, kolej Karola Ludwika, Łupkowska, Trans- 
wersalna i Albrechtowska biorą ztąd owe sła- 
wne co do trwałości kamienie closowe, które wy- 
trzymują największe wstrząśnienia bez szwanku. 

— Z Rudek. Już drugi rok upłynie w Czerweu 
od zaprowadzenia ksiąg hipotecznych w miasteczku 
Rudkach — mieszkańcy z upragnieniem wyglądają 
edyktu Ck. wyższego sądu krajowego — bowiem 
SE edyta na zaprowadzenia ksiąg do ogło- 
8 — 60 Z = 
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— Dolina 22. kwietnia 1884. Czasopismo Diło 
PO raz wtóry — ostatecznie w Nr. 38 omawia 
sprawę samobójstwa nauczyciela ludowego Ig. Bar- 
nasia w sposób nieprawdziwy i tendencyjnie skie- 
rowany na okazanie szkodliwości „werchowództwa” 
polskiego w kraju jak i poszczególnych miejsco- 
wościach. Dziennik wspomniany twierdzi, że w Do- 
linie istnieje zorganizowana klika szulerów, ogry- 
wająca systematycznie osobliwie przejeadżających 
Po płacę nauczycieli ludowych. — Pomijając oko- 
liczność, że zadanie ogrywania, tyeh którzy za 
mało mają do życia a wcale nic do przegranią 
nieopłacałoby nię. — w interesie prawdy winien 
Jestem sprostować tę nieprawdziwą korespondencję. 


Śledztwo tak w urzędzie gmlutym przeprowadzony 
jak i rozprawa sądowa wykazały, że gra hazardo- 
wa miała miejsce przypadkowo, źe cała kwota , 
przegrana przez Barnasia kilkunastu złotych nie- 
przenosiła i że tenże jnż bez tego znajdował sią 
w rozpaczliwem materjalnem położeniu. 

Barnaś był obrządku łacińskiego a z dwóch 
grających jeden gr. kat. co stwierdza, ž9 ta gra 
niebyła spekulacją polską na ruską kieszeń, 

— Gdzie był raj? Ciekawe a dotąd nieroz- 
wiązane pytanie, gdzie przebywali pierwsi przod- 
kowie rodn ludzkiego? wstępuje w nową fazę. 
Wiadomo, iż tego miejsca błogosławionego szukano 
w różnych częściach ziemi i w różnych krajach. 
Szukano go początkowo w Małej Azji, mianowicie 
w Damaszkn, nie znalazłszy tam jednak owej słyn- 
nej bramy „ogrodowej*, przez którą mieli wyemi- 
grować Adam i Ewa, zwrócono się w inne strony. 
Kolnmb był przekonany, iż odnajdzie raj w Ame- 
ryce, tak samo Balboa, gdy przekroegywszy Andy, 
ujrzał nagle dziwnie piękny 1 wspaniały krajobraz. 
Coronado sznkał rajn w Colorade, Juan Ponce da 
Leon we Florydzie, a Ignacy Venuelly umieścił go 
na nieistniejącej wyspie Atlantis. Obecnie zajmaje 
się znów tą sprawą pastor, dr. Warrens, rektor 
magnificus uniwersytetu bostońskiego, który za- 
klina się, iż raj mógł się tylko znajdować u bie- 
guna półaocnego. Dr. Warrens jest tak mocno 
przekonany o prawdzie swojego twłerdzenia, iż na- 
mawia rząd amerykański, aby tenże wysłał na pół- 
noc umyśną ekspedycję polarną w celn ostatecz- 
nego odszukania zaginionego edenn... 


Wiadomości literackie, nankowe 1 artystyczne 


„Komitet wydawnietwa dziełek Indowych we 
Lwowie.“ Mamy przed sobą 7 książeczek, które 
wyszły w tym roku nakładem Kkomitetn wydawni- 
etwa dziełek lnd., z tych 3 w polskim a 4 w ru- 
skim języku. Tak pod względem treści, jakoteż i 
formy dla Indu przystępnej, wydane książeczki od- 
powiadają wszelkim wymogom. Wydawnictwo to 
mało u nas znane, szczególnie w kołach miejskich, 
zasługuje na poparcie obywatelskie tych, którym 
nieobojętną jest sprawa oświaty ludu naszego. 
Ważność i doniosłość wydawnictwa upoważnia nas 
zatrzymania się dłnżej nad dziełkami komitetu, 
które tu w porządku, w jakim po sobie w roku 
bieżącym wychodziły notujemy: Ksiąśeczki polskie. 
Tomik I,— II. „Florjanka* napisał J. Hopcas. 
Cena 20 e. W sporej książeczce (137 str.) mówi 
autor o potrzebie i doniosłości Towarzystw wza- 
jemmnych ubezpieczeń, zachęcając lud do myślenia 
na tej drodze o przyszłości swojej i swych dzieci. 
T. IV. „Mogiła Bazylowego eyna“ nap. Bronisław 
Rola, Cena 10 o. Jestto legenda lndowa z cza- 
sów ostatniego powstania, która dowodzi głębokiej 
miłości dla wiary ojczyzny, jaką lud nass zawsze 
żywił i żywi w swych piersiach, mimo najróżno - 
rodniejszych wrogich nam wpływów i zabiegów. 
T. V. „Na przednowku* nap. Romnald Starkel. 
Cena 8 c. Rzecz wielkiej wagi, a n nas zawsze na 
czasie, podnosi autor w swym dziełku. Ci, którzy 
stykają się z Indem naszym, powinni poczytywać 
sobie za obowiązek dać tę książeczkę wieśniakowi 
do odczytania, lnb mn ją samema odezytać. Wie- 
śniak nasz wie o tem dobrze, co jest przednowek, 
powinien też dobrze znać drogę, którą iść powi- 
nien, aby ciosu tego ominąć, 

W tym miesiącu opuściła prasę Ustawa no- 
tarjałna z dnia 25. lipca 1871, nr. 75, Dz. p. p. 
wraz z odnośnami rozporządzeniami i orzeczeniami 
najwyższego trybunału sprawiedliwości, z dedaniem 
wzorów; obrobiona i przełożona na język polski, 
przez Łucjana Lipińskiego, o, k. notarjusza w No- 
wym Sączn. 

Publikacja ta, zwraca powszechną uwagę: sta- 
rannością formy swojej, wmniejętnem sastorowaniem 
i poprawnością języka i zasługuje aby jej miepomi- 
nąć milczeniem, jakkolwiek została jnż ocenioną na- 
leżycie, w piśmie fachowem jedynem wychodzącem 
u nas: Przegląd sądowy i administracyjny. 

Książka tu, obejmuje wszystko, cokolwisk no- 
tarjuss do wykonywania swojego zawodu potrze- 
buje, a nadto zawiera cenny, w System ujęty zbiór 
odnośnyóh przepisów, rozporządzeń i orzeczeń, tu- 
dzież wzorów, które pod każdym względem- za naj- 
lepsze jakich dotąd używano, uznać mnaimy ; jestto 
podręcznik praktyczny, a równocześnie dzieło ma- 
jące wartość literacką, 

Autor, którego ozytająca publiczność dotąd 
tylko z luźaych i drobnych artykałów w dzienni. 
kach fachowych od czasu do czasu wychodzących, 
posnać mogła; okazał wobeenej pracy niepospolity 
talent pisarski, dokładną znajomość literatury jn- 
rydycznej, jakoteż fachową rutynę, co wskazuje 
wytrwałą pracę i poważne traktowanie swego za- 
wodu. 

Dowiadujemy się z dobrego źródła, šo autor 
pracuje obecnie w zawodzie prawniczym, nad dzie- 
łami większej doniosłości literackiej a skoro coś 
bliźszego w tym kierunkn będzie nam wiadomo, 
nieomieszkamy uwiadomić o tem czytelników na- 
szego pisma, 

Historja muzyki Rajmunda L, Baczyńskiego, 
nakł. J, Delonga i S: w Tarnowie. Zeszyt I. i II, 

Pierwsze zeszyty zapowiadają szczęśliwe usu- 
nięsie w literaturze naszej zupełnege braku powa- 
Żnego dzieła tej treści, obiecnje bowiem dać rzecz 
poważną i azeroko opracowaną. Cele dzieło sta- 
nowić będą trzy tomy, w których ma zostać za- 
wartą historja muzyki od jej czysto-melodyjnych 
objawów n lndów pierwotnych aż do form dzisiej- 
szych o zupełnie romwiniętej i bogatej harmonii. 
Według więc tege programu zeszyt pierwszy mie- 
foi w sobie spostrzeżenia ogólne i początek wła- 
ściwej historji muzyki, traktujący o jej objawach n 
prastarych ludów Ameryki: Eskimosów 1 Indjan. 


Gospodarstwo, przemys? i handel 


Przemysłowcy i wystawy krajowe. 


W sprawie pornszonej niedawno przez nas nie- 
obesłania wystawy rzeszowskiej, otrzymaliśmy od 
jednego z tntejszych przemysłowców następujące 
pismo : 

„Rękodsielnicy różnych zawodów, ezując się nie- 
słusznomi uwagami dotknięci, jakie w artykule o 
wystawie rzeszowskiej autor tegoż naprowadza jadzją 
się do ciebie, szanowny panie Redaktorze, w tem 
przekonaniu, że nie odmówisz w łamach swojej 
Gazety zamieścić kilka słusznych uwag: oo jest 
przyczyną rzekomego narzekania i w końcu pewnej 
apatji, że czynnego udziału w wystawach rolniczo- 
krajowych, lnb okręgowych przemysłowcy lwowsey 
szczególnie w ostatniej w Rzeszowie nie wzięli | 

Każdy obywatel kraju, czy to magnat, lub u- 
mysłowo pracujący, czy rolnik Inb rękodzielnik, jest 
obowiązany dla dobra kraju, a w azczególności dla 
reszty zpołeczeń;stwa wedle swych sił moralnie i 
materjalnie pracować i w każdym wypadku swoje 
i co polskie po nad inue podtrsymywać ! —ale nie- 
stety, tak nie jest, szczególnie u nas, w tym od- 
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lub powosie wyrobu krajowego? to musi być co 


łamku kraju dawnej Polski, a dziś nieszczęśliwie 
Galicją zwanym. 

Gdyby nasi obywatele zechcieli sobie przyswoić 
cnoty, któremi się chlubią inne kraje w Europie, 
jak Anglia, Francja, Niemcy, a w ostatnich 
czasach także Węgrzy, kiedy pomyśleli o da- 
brobycie swego kraju, natenczas wszyscy panowie 
magnaci i obywatele dóbr ziemskich postano- 
wiliby nie konsumować żadnych wyrobów z poza 
granicy, tylko forytować wyroby krajowe, choćby 
takowe narazie nie były tak doskonałemi jak za- 
graniczne, jednak z tą wiarą w przyszłość, że za 
kilka lat nierównie będą lepsze, ale przytem i pie- 
niądz pozestanie w kraujn i przez takie solidarne 
wspieranie i konsumowanuie własnych wyrobów, 
przysparza się chęć dó pracy I rozbudza się ducha 
w lepszą przyazłość ! 

Ale to w Węgrzech nie n nas, w tej biednej 
Galicji, gdzie wieln obywateli za ujmę sobie po- 
czytuje, by mhkć coś z krajowego wyrobu; nawet 
polska praczka niepotrafi koszuli wyprać, tylko 
mnsi jeżeli nie paryzka to przynajmniej wiedeńska 
to nezynić, I w takim wypadkn się nie grymasi, a 
dlaczego? bo polska praczka z zadowoleniem 20 
centami się kontentnje, a tamtej oprócz porta za- 
płaci się po 50 ct. i jest się wysoce zadowolonym, 
bo nie ma jej przed oczyma, by grymasić! 

Takim drobnostkom szan. recenzent się nie 
dziwi? ale się bardzo tem gorszy, że naai raomieśl- 
nicy czekają z» założonemi rękami, ale gdyby szan. 
p. sprawozdawca zechciał się był poinformować u 
pierwszego lepszego rzemieślnika i spytał, dlaczego 
to jest tak, że wy się obciągacie i niepokazujecie 
światu, a w szczególności naszemn krajowi i tym 
konsumentom, którzy juź z rodu są uposażeni do 
tego, żeby inni prsy tychże pracując żyć mogli? 
to niezawodnie byłby nałyszał, że nasi pp. konsu- 
menci zamożniejsi nie mają zamiłowania ani dla 
krajn, ani też dla własnych wyrobów. Wprawdzie 
jest kilkn, meże kilknnastu obywateli dóbr ziem- 
skich, któryy z życzliwości wspierają kraj i tegoż 
wyróby ! ale to jest jakby kropla w morzn! 

Dlatego nie chcemy sig dałeko wstecz cofać, 
ale do czasn naszej ostatniej wystawy rolniczo- 
przemysłowej we Lwowie x r. 1877., w którym to 
czasie aż nadto krajowi rękodzielnicy w każdej ga- 
łęzi przemysłu dowiedli, iż są jnż dostatecznie na 
tej drodze kn lepszemu, i potrzeba tylko d'a tychże 
poparcia, to jest by u nich knpowano I zamawiano 
roboty, a niezawodnie coraz lepiej z każdym ro- 
kiem będzie ! 

I w tym wypadku nie pomyślał szan. sprawo- 
sdawca poczynionego zarzutu: a co rękodzielnicy, nie 
prawdaż, że się daleko większy rnch od tego cza- 
sn zrobił itd, bo się niezawodnie obawiał innej 
odpowiedzi, mia: owicie byłby ustyszał najszozerszą 
prawdę, a tą jest, że okazy i wysilenia niejednego 
na tej wystawie nie pozostały w pamięci, bo ileż 
to dotychczas było sposobności, mianowicie iln to 
magnatów rodowych żeniąc swe córki lnb synów, 
a ilu samożniejszych obywateli dóbr ziemskich u- 
rządzając się w awych gospodarstwach odziedziczo- 
nych, kupili swe urządzenia do apartamentów, to 
jest wyrobów stolarskich, które były odszczegól- 
nione na wystawie? Czy jrarderoby i bieliznę lnb 
suknie damskie, jeśli nie z Paryża to przynsjuniej 
z Wiednia nie aprowadzają, a tylko: moża libórją 
dla słaśby w kraju robić każą, ałbo podrządziejsze 
suknie do gospołarki albo poniewierki w kraju ro- 
bione bywają. by niewiele kosztowały! 

A osy za obuwie mało wychodzi po zagranicę 
pieniędzy ? tak za męzkie jak i damskie? lub może 
nie poczytałby sobie za ubliżenie taki magnat lub 
obywatel, gdyby pojechał do ślabn końmi w uprzęży 


najmniej wyrób wiedeński, boby to niebyła elegan- 
cja, bo eóżby i o czem świat dystyngowany mówił 
i coby podziwiał? bo nazywałoby się to, że pierw- 
ssy lepszy dorobkiewicz z tego samego źródła go- 
tów jest kupić, bo je.t tańsze o wielo jak zza gra- 
icy! 

| Ale nie na tem koniec, bo dla tych pp. oby- 
wateli , którzy dysponują pieniędzmi poddostat- 
kiem, a s którychby kraj żyć powinien a rękodzie- 
ła podnosić się powinny, dla tych nawet swojska 
ziemia kwiatów nie wydaje! bo jeśli knpnją bnkiet 
na upominek, lnb eo więcej, bukiety lub bnkieciki 
do wesela albo do jakiegoś balu lub wieczorkn, ta- 
kows. faż mnszą być sprowadzane, by się nazywało, 
że z Włoch lnb Francji a co najmniej z Wie- 
dnia, a w końcn ną narzekania, że ten biedny kraj 
i to nieszczęśliwe miasto, bo w tym Lwowie nie 
dostąć nie można, 

A czyż można potem żądać, by się producent 
zaopatrywał w tego rodzaju przedmioty, jeżeli na 
takowe nie ma kupujących? Wiele mielibyśmy do 
zanotowania podobnych, kraj i ludność krzywdzą- 
cych rzeczy, Ble te główniejsze dla usprawie- 
dliwienia naszego przedstawiamy, że nie na nas 
cięży wina ospałości, tylko na konsumeatach czyli 
odbiorcach, który nie podają nam pomocnej ręki do 
rozwinięcia się właściwego, jakiego wymaga postęp 
czasu! bo cóż pomogą najpiękniejsze słowa, jeżeli 
Przy tem nie ma czynu! i Y 

jech szanowny sprawozdawca sznka 
EE gdzielndziej, a nie składa całą 
winę na prodneentów, bo jeżeli rzemieślnik, mając 
tylko tyle do roboty, że musi wyrabiać roboty pod- 
Paginiejsze, temsamem i tańsze, i przytem tylko 
tyle zarabia, że zaledwie może życia nędzne opę 
Asić, to trndno od niego żądać, by myślał o wy- 
Wintnych robotach, przy których wp awdzie za 
Ić można, ale nie znajdzie się tak łatwo na ta- 
kowe kupiaiel. 

Więc łatwo, nie znając przyczyn, krytykować, 
Ale trudno naradzió, a ci, którzy szerzą opinię i 
Wytykają błędy słabszych i tych maluczkich niechaj 
alę zdobędą i na to, i także wykazują błędy tych 
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możnicjszych i większych, a jeżeli pp. sprawózda- 
woy będą bez przerwy pod pręgierz opinii publi- 
cznej podawali takie postępowanie tych co przeno- 
szą zagraniczne wyroby nad krajowe, i będą nawo- 
ływać do zamiłowania co jest krajowe, to niesawo- 
dnie pewna część usłucha tego głosu. 

A jeżeli ci panowie, którzy przes pisma pn 
blicznó niejako wskazują, że im leży dobro kraju 
i obywateli na sercu, to dlaczegóż już wtedy nie 
zaczęli od togo, kiedy to miał monarcha przed trze- 
ma laty zjechać do Galicji, a nai dostojni magna- 
ci kazali delje i kontnsze robić w Wiedniu n Niem- 
ców, czyż nie jasny to dowód, że nawet do wy- 
kończenia polskiej sukni nie ufa się polskiemu rze- 
mieślnikowi ? 

A czy na wystawia w Przemyśln rolniczo- 
przemysłowej, nie starali się rękodzielnicy z nad- 
miarem wysilenia swego wystawić okazy? a jakie 
odnieśli skatti? n. p. ci, którzy powozy krajowe- 
go wyrobn mieli? Oto besczynnie stali jakby za- 
klęci! Natomiast około tychże firma niemiecka, 
która niemiała prawa ubiepać się o odszczegó nie- 
nie, tylko z czystej spekulacji, postawiła kilkana- 
ście sztuk jakby na jaki jarmark, i prawie wszy- 
stkie wyspreedała! a co więcej, nawet obstalnnki 
firma ta niekrajowa otrzymała! ale i temn się sza- 
nowny sprawozdawca nie dziwi, że do takiego 
świeinego reznltatn dla zagranicznej firmy pomagał 
jej polski obywatel, który prawie jawnie i otwar- 
cie sprowadzał i ściągał i zachwalał kupojącym o- 
bywateiom, którzy bez wielkiego nawet namysłu 
knpowali, i znów nasi lwowscy rękodzielnicy stali 
z założonemi rękami i przypatrywać się musieli jak 
im Niemiec przy pomocy obywatsla Polaka chleb 
z przed nat odbiera. 

Ale bo Niemiec ma być uniwersalnym mistrzem 
wyrobu, choćby polskiego; a ty polski rzemieślniku 
pracuj i daj ostatni grosz na robotę, którą mssz 
pokazać światu i społeczności, ża potrafisz praco- 
wać, a mimo to n cieb'e ten co mośs i powinien 
roboty wystawowej żądać, kupi zagranicą, a tobis 
polski pracownikn pozostanie na starsze lata medal 
lab nznanie na papierze za doskonałe wykończenie, 
a ty możesz potem z głodn ginąć! Ale ci w kofńcn 
powiedzą, to tradno, jednostka dla ogóła niechaj 
się poświęca! — Na dziś tyle, a przy następnych 
uwaga h więcej !* 


4. 

Wystawa bydła włościańskiego. Rada Od- 
działu iwowskiego c. k, galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego postanowiła urządzić dnia 30 
maja b. r. we Lwowie pierwszą powiatową wy- 
stawę przeglądową bydła włościańskiego, połączoną 
z premiowaniem weding następującego programu: 


1. Wystawa odbędzie się dnia 30. maja b. r.| 


w oznaczonem miejscu na targowicy bydlęcej na 
Żółkiewskiem we Lwowie, i trwać będzie dzień | 
najdalej do godziny 6. wieczór. 

2. Na wystawę przyjmowane będzie bydło do 
właścicieli mniejszych posiadłości należących, przez 
wystawcę wychowane, albo jeżel: kupione, najmniej 
rok jnż własnością wystawcy będące, a przede- 
wszystkiem przychowek po buhajach subwencjono- 
wanych przez komitet ce, k. Towarzystwa gosp. 
walic. z funduszów państwowych. 

3. Premiowano będą: 

, a) bnhaje zdolne do rozpłodn od roku 1 do 2 
lat skończonych, 

b) krowy z cielętami, lub cielne do lat 9., o- 
rsz jałówki cielne do 4 lat, 

c) cielęta odsadzone od matki do pojawienia 
się czasu pierwszej zmiany zębów, 

d) woły robocze począwszy od 2 lat wieku. 

4. Wysokość premii wynosi : 

a) za buhaja 15 zł. 

b) za krowę lnb jałówkę eielną 20 zł. 

9 za cielę 5 zł. 

|) za parę wołów 25 zł. 

5. Właściciele bydła chcący obesłać wystawę, 
winni zawiadomić o tem, ustnie lnb pisemnie se- 
kretarza Rady w (gmachu Towarzystwa krodyt. 
ziemsk, we Lwowie), lub centralny zsrząd kółek 
rolniczych ul. Majerowska L 17 we Lwowie, wy- 
mieniając dokładnie ilość i rodzaj sztnk, a to naj- 
dalej do 20. maja b. r. 

6. Każdy wystawca zaopatrzyć się powinien 
w paszport bydlęcy n właściwej władzy, gdyż bez 
takowego żadna sztnka na wystawę przyjętą nie 
będzie, uprasza się przytem aby bydło przyprowa- 
dzone było na silnym i długim postronku. 

4. Tylko do godziny 11. przed połndniem by- 
dło na wystawę przyjmowane będzie, po tej bo- 
wiem godzinie rozpocznie się czynność komisji sę- 
dziów. 

8. Każdy właściciel obowiązany jest dozoro- 
wać swoje sztnki pod właspą odpowiedzialnością. 
Pasza i woda dostarczoną będzie va miejscu. 

Ogłoszenie niniejsze raczą szanowne Zwierzch- 


ności gmin, jakoteż pp. właściciele stacji bnkhał 
anbwencjonowanych w powłęcie, udzielić do wiado- 


Lwów dnia 1. maja. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


cu lwowskim, w ciągn ubiegłego tygodnia. 


(Bez opłaty akcyzowej.) 
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 78 klgr., ję- 
czmienią 64 


koniczyny 82 klg.) 


Zboża 100 kilogramów: przenica gotowa od wczorajszem walnem owej Towarzy- 
zł, |stwa wybrano 


9.10. do 10.15, terminowa od do —. 


Listy zastawne 
(za-100 złe.) 
Bodencred. allg. öster. 5 pr. st. 


„  spł. w38 lat 5 pr. w.a. 
Gal. Tow. krod. ziem. 4 pr. WA» 


ow. po 140 zł. 


kolei. 


Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.) 
Aibrechte po 800 sł. 5 pro. 


5 pr. 


gor. a 3 +. k 
— |Oseska z sir. sr. w. A. 
ZE Elżbiety pe 5 pro. gr. . 


Pe -on k: 
Wogiorska renta złota 6 pr. po slis2 80 LH. no. T p. „s em. E. 5 pr. sr. w. a. 
słr. w. a. . . * - *22 € wowile “Jarska 18705 
Węgierska poż. kol. po 120 sł. % po 200 st. noy J Sps a : 72 5 : i E 
y procentowa . « - 1442 251142 76] Austr. pół. zach. po 200 sł. sr. Ferdynanda pół. 5 pro. m.k, 
x tBierska po*. po 100 złr. jqj7 —|117 5 »_ 1.8.,200 , " Pab „ wa. 
Turecka pożycz. kol, po 4'), fr. 23 Rudolfa po 200 zir. srebr, m 5 „ Srebr 
Siedmiogr. po 200 zt. w. a. ar. Gal. K L 300 st. 5 pr. sr. w.a. 
Akcje bankowe. Btaatseisenb.-Ges. 200 sł. wa, n em. 5 pro. 


Bogi oustr. po 200i 120 m. 
Zal red. Aot, Ges. 200 sł. 
i ad kro owy dla handia 


Zak Ad kred. węgier. 200 sb. 
Towarz, enkont. niższo-auate. 
vo 500 se, . 


o 200 zł 


“s 25/318 15 
H 


10 [815 | alr. w. 


Sud"ahn po 200 zł. sr. . 
118 20| Tramway wied. po 170 zł. 
24 5 | Węgiersko-galicyjski (Łupk. 


EV... ię 
2 8 50/318 80i Wegor. północ.-wschod. po 
900 zir. srebrom . - - 
Węgier. zachodn. (Westb.) po 
200 


» Hi om. 1871 800 
M IV. e. z 300 zł. 5 pr. 
Lwow.-Cser.-Jasa, I. em, 1365 


163 800 zt. 5 pro. sr. w. a. . 
l = Lw oeo Taen IIT. om. 1388 
34 


4. . s e " 


o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 


klgr., owsa 45 klgr., hróczki 64 klgr., 
kukurudzy 2 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 


pis 3 piacą żąda. 
słr, za | gr. w. a. 
Lw.-Czer.-Jass. TY. 6%. 1872 | 
800 zł. 5 pre. st. W: a.. 99 20) 33 30 
Rudolfa po 300 zł. w.a. 5 pr. 
144 — |128 BC} srebr, w. a. . - +e - =æ =| PORE 
96 90) 97 4‘ f Rudolfa em. 1869 pe 500 zł. 
92 5+ 93 bf 5 pro. sr. w. A. * : - >EN © 
160 --|1C0 7: |Rndolfa em. 1872 po 300 zł. 
101 50/101 5 pro. sr. w. 8. s - . a 2113: 
- —| — -~ |Biedmiągrodzkiej za 200 zir, 
101 80/16: 5 prow no sw 98 —| 98 :5 
100 90141 1 Papiery loteryjne 
(sztuka). 
Zakład kred.dlshan. i przem, |181 --|188 — 
Klery po 40 air. ry 47 76 — 
De bruokie prem. Po%: - . m = kj 
4 |>M psa Go 10 zr. m. k. 30 25) -- — 
100 sUlico 8 |Krakowska po 20 zł: m. k. | 17 80| 18 -- 
103 8v1197 — | Lublańska prem. poż. . 23 50| 24 
Bndzińskie m. » - T 42 —| 48 -- 
- — — | Palfy po 40 sir. Œ. £. 27 6'| 38 — 
- — (| Rudolfa po 10 zir. m. k. 19 67| 30 — 
—_ — å K. salm ie 40 < dep w + 5% 50 
103 2 119% Solnogrodzkie pr , 32 0 
01 af $ St. (A po 40 złr. m. k, | 47 25| 48 
108 —|10% goj Stanistawowska (pożyczka) 
150 10/100 tof _ po 20 zir. w. a- « |] 3150] 22 50 
-L| L _ [Waldstein po 20 sIr. m. k. | 28680 950 
= — _|JWindischgrótz po 20 2ł. m.k. | 87 76 8 2; 
— —| = -| Dewizy 3-miesięczne. 
97 —| 97 Af Berlin 100 mark « » * « | 59 4c) BY KU 
Frankfurt 100 mark. . . Í 59 45) 59 60 
[101 —|101 FO Hamburg KI a s 89 40| 59 50 
O 00 bask ©. + |1XL 40161 60 
39 40| 99 70 100 franków + : > | 48 2y| 48 25 


800 zł. $ pre. ar. w. a.. | 


żyto gotowe od 7.30 do 7.65 zł, terminowe od 
—.— do —.— zł, jęczmień browarny gotowy od 
7.60 do 8.10 zł, pastewny od 6.40 do 6.85 zł, — 
owies od 6.70 do 7.05 zł., —- hreczka od 7.15 do 


7.55 zł, — kukurndza zeszłoroczna od 6.40 do 
6.75 zł., kukurudza nowa od 6.235 do 6.50 zł,— 
proso 4 —.— do —.— zł., -- jagły od —. — do 
— "— ZA, 


Zboża strączkowe za 100 kilogramów) 
groch do gotowania od 8.50 do 10.— zł, — groch 
pastewny od 7.— do 8,— zł, — goczewica od 
—.— do —,— zł, — fasola od 7.15 do 18.50 zł., 
bobik od —.— do —. — zł, — wyka od 6.15 do 
6.65 zł. 

Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna od 
36 do 47 zł, najprzedniejsza od —.— do —.— zł., 
przednia od —, — do —.— zł, — tymotka od —. 
do —.— zł, anyż mos. od —-.— do .— zł, 
anyż płaski od 42.— do 48.— zł, — kminek od 
22, - do 24. zł. 

Nasiona olejne za 100 kilogram.: rzepak 
zimowy od 18, — do 14.25 zł, — rzepak letni od 
14.— do 14.50 zł, — rzepik zimowy od —.— do 
—.— zł, — rzepik letni od —. — do —.— zł, — 
rzepik jesienny od —.— do — — do zł, -- 
Inianka od 10.— do 10.50 zł., — nasienie Iniane 
a 9.75 so 10.35 zł., nasienie konopne od —.— 

0 —— zł. 

Chmiel za 100 kilogr.: od — do — zł. 

Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. 

Nafta za 100 kilogram.: zwykła od 16.— do 
17.— zł, sałonowa od 20, — do 21. — zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent gotowy 
ed 38.10 do 33.75 zł. Terminowy na listopad-maj 
od 38.50 do 33.75 zł. 


Wiedeń dnia 29. kwietnia. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono 1531 sztuk ciężkich bagonów, 1875 śred- 
nich bagonów, 2734 sztnk warchlaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 43 zi. do 46 zł. 

-~ Ct., za średnie bagony od 42 zł. do 43 zl., za 

warchlaki od 34 zł. do 42 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bes podatku. 

Wilhelm Amirowicz & K. Schela, 


Wiedeń dnia 29. kwietnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono : 2724 sztnk warchlaków, 1875 sztnk 
średnich bagonów, 1521 sztnk ciężkich bagonów. 

Płacono za warchlaki 34 do 48, ua średnio 
ciężkie 42 do 45 zł., za ciężkie bagony 46 do 51 
zł. za 100 kilo żywej wagi bez podatkn. 

A. Krzysztofowicz & Com. 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Męczennik i zbawiciel Rusi ôn spe, Iwan 
Naumowicz, odsiadujący obecnie karę więzienia, 
wniósł podanie do sądu krajowego i do magi- 
stratu, w którem oznajmia : „odstupuja od wiry 
hreczesko-kaftołyczeskiej, a prystupuju do wiry 
prawozławnoj*. 

Tendencje zatem zbawiciela naszej Rusi są 
jaż zadokumentowane. W podanin domaga się 
Iwan Naumowicz, aby przychodził go spowia- 
dać pop prawosławny, i aby mn wolno co nie- 
dziela być w prawosławnej cerkwi. Nic więcej!!! 


Ga © * 


Now. Wremia donosi, że oddawna już bę 
dąca na porządku dziennym sprawa zwięk- 
szenia liczby dział polowej artylerii w 
czasie pokoju, została obecnie rozstrzygnięta po- 


„|twierdzająco. Dotychczas miały wszystkie bate- 


rje po cztery działa — obecnie będą ich miały 
po sześć. pomnożeniem liczby dział powię- 
kszoną też zostanie i ilość koni. Reformę tę 
zaczyna już rząd wprowadzać w niektórych bas 
terjach. Pisma berlińskie potwierdzają tę wia- 
domość. 

LJ 2 x 

Uroczystość z powodu upełnoletnienia ca- 
rewicza następcy tronu trwać będą od 18. do 
28 maja. Mianowanie kuratora ma nastąpić 
później. 

« è . 

Gabinet petersburgski ma być zwiększonym 
o nowe dwa ministerstwa. Ma powstać mini- 
sterstwo policji i ministerstwo ceł państwowych. 
Pierwsze jest już postanowionem, drugie, jeżeli 
zostanie utworzone, obejmie najprawdopodobniej 
Ignatiew. x 

* * 

Tagblatt podaje telegram z Petersburga, we- 
dług którego car z żoną i następcą tronu przy- 
będą w końcn maja do Warszawy i zabawią 
tam cały tydzień. Następnie car ma się zjechać 
z cesarzem Austrji w jednej miejscowości po- 
granicznej niedaleko Krakowa. 


+ Ksiądz Kraszka został wypuszczony z wię- 
zienia d. 23. bm. w skutek złożenia przez kre- 
wnych grzywny w wysokości 2.000 marek. To- 
warzyszami ks. Kruszki w więzieniu byli dwaj 
żydzi i trzej inni więźniowie. 

LJ 


Wiedeń d. 1. maja. (Pryw.) Komitet klubu 
czeskiego dla sprawy kolsi Północnej uchwalił 
odrzucić przedłożoną przez rząd ugodę. 

Wiedeń d. 1. maja. (Pryw.) Dr. Lewakow- 


jako członkowie Rady, za pm ny wś 
niowieckiej, z powodu wrogich. ze} kojel Ee 
dów między akcjonarjaszami tej kolei. — Na 
wóch 


na ich mięjsce — żyd- 


wiatu wybrały posła Langiego, 
Strzelbickiego, sędziego Dembowskiego, księdza 


ski i p. Kazimierz Tchórznicki złożyli mandaty 


ków: Jestego i Weissla. Co do kolei bnkowiń- 
skich i Lwowsko-Rawskiej, walne zgromadzenie 
żadnej uchwały nie powzięło z powodu, że 
rząd jeszcze nie objawił swojej decyzji. 

Heidelberg d. 30. kwietnia. Cesarzewiczo- 
stwo niemieccy przybyli przed południem, aby 
odwiedzić cesarzowę austrjacką. Cesarzowa po- 
witała cesarzewiczostwo na dworcu. 

Madryt d. 30. kwietnia. Podług urzędowych 
doniesień, oficerowie na stacji Sanet Colonia, 
którzy chcieli wywołać powstanie, zostali rano 
aresztowani. Kapitan Mangardo został zabity, 
jego oddział rozprószony. W Hiszpanii nie ma 
już żadnych powstańców. 

Tryest d. 30. kwietnia. Arcyks. Albrecht 
zró popołudniu na dwudniowy pobyt do 

orycji. 

Pertsmouth d. 30. kwietnia. Parowiec „Cro- 
codile* zawinął do portu. Cholera wybuchła na 
statku w kilka dni po opuszczeniu Bombayu 
Z ośmiu żołnierzy, którzy zachorowali, umarło 
sześciu. Prawie wszyscy nie chorowali dłużej 
IAA godting Na okręcie znajduje się razem 1242 
osób. 

Madryt d. 30. kwietnia. Wybrano ogółem 
98 opozycyjnych, a 329 ministerjalnych deputo- 
wanych. 

Paryż d. 30. kwietnia. W Nicei ostatniej 
nocy anarchiści rozlepili plakaty; publiczność 
zachowała się zupełnie obojętnie. 

Londyn d. 30. kwietnia. Izba niższa od- 
rzuciła 149 głosami przeciw 79 bil o legaliza- 
cji palenia zwłok, przeciw któremu rząd wy- 
stępował. e 

Darmsztad d. 30. kwietnia. Siub księżni- 
ezki heskiej Wiktorji z ks. Battenbergiem, 
bratem księcia bułgarskiego, odbył się o godz. 
5 po południn w obecności w. księcia, rodziny 
i innych książąt. 

Ropczyce d. 1. maja. Miasta naszego po- 
notarjusza 


Chadalskiego, burmistrza Zanderera. 


Główny 
żydowski kandydat upadł z kretesem. 


TEATR HR, SKARBKA 
pod dyrekcją Jama Dobrzańskiego. 
We czwartek dnia 1. maja 1884. 

Po raz czternasty : 


Karnawał w Rzymie 


opera komiczna w 3 aktach w 4 odsłonach, tłuma- 
czył Bolesław Czerwieński — muzyka J. Straussa, 


Początek o godzinie Tmej wieczorem. 
Przyjechali d. 1. maja 1884, 
tel ZORZA: E. Kozicki z Podbereża, 3. 
Roswadowski z Hładkiego, 


szówki, W. Czajkowski u Medwedowie, O. 
z Berlina. 


Hotel EUROPEJSKI: Dr. Mandyczewski ze 
Stanisławowa, E. Mochliński z Wołynia, W. Wrze- 


śniowski z Paryża. 
Hotel ANGIELSKI: W. Międlicki s Bóbrki, 
dr. A. Medwey z Morszyna, J. Dworzak z Teiowa. 
Hotel LANGA: A. Cieliński z Kijowa, G. 
Kantor i A. Rios z Wiedni”, G. D., Gisse z Rem- 


soheid. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


podług zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano poci - 
pieszzy, o godz. Ð min, 27 wiewzór pocięg Eoun, 0 
god. Li min. 40 przed południem mięszany, o godz. 7 
miu. 56 bz pooieg lokalny mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godz 1U min. — wiec.ór po 
ciąg pospieszny, o godz, 3 „35 rano i o godz. 3 minct 
62 po poł dniu pociąg mięszany. 

PODWÓŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu o 
gods, 10 m, 17 wisczór pociąg pospieszny, e gods. 2 m. 
1 rano i O godz. 3 min. 43 po poład. pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK: ua dworzee główny lwowsk. 
e godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pespieszny, o pods 8 
min, 5 rano i o godziwe 4 min. 16 po poładnin pociąg 
mięszsny. 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. g 
min. 28 pociąg gmaila "wy, ER” o H 8 min, 3% 

ociąg mięszany, i o godz. I min. 53 po poładnin poci 
forais Baozorsgó- Lwów p z 
P 5 psy zo Lwowa: 

DO KRA A: o godz. 10 min, 50 wieczór po. 

| ag o godz. 4 min. 5 rano poeiąg osóbki 0 
odz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany, i o godz. 
6 min. 85 rano pociąg lokalny mięszany, 

, DO CZERNIOWIĘC: o godz. 6 m, 80 rano oeigg 
pospieszny, © godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 1] 
min 10 w noey pociąg mięszany. 

DO PODWOŁÓCZYSK : z głównego dworca o gods 
9 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min.38 po południe 
o godz. 10 min. 3] wieczór. pociąg mięszary. 

DO PODWOŁOCZYSK: s dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 1 min, 


4 po południu i o gods. 11 wieczór pociąg mięszany. 


DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. 5 pociąg mięszany, wieczór o godz, 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, i o godz. 11. m. 20 przed południem pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec. 


Lwów. Z Izby kandlowej, 1. maja 1884. 


8 = Akcje sa sł T 
e ponu bieżącego acą żądają 
Kolej m an Lud. 200 z, m k. 285 — 288 50 
a |wów.-0zern.-jass, 200 zł. w. a. 184 — 187 — 
Banku hypot. galie. 200zł. w.a, 2v8 — 303 
„ kred. galio 200zł. w.a, 248 — 153 
2. Listy zastawne sa 100 slr. 
bez kuponu bieżącego : 
Tow. kred. galic. b pro. w. a. 


okres. 


50 


" LJ " 
Banku kyp. galic. 


a OUR 


40 
b5 
10 
25 i01 


us: 


6 
. 98 
5 wyls,z10”/, prm 100 
z. kr. wł 6 pr. 
s 
3. Listy diuine sa 100 ałr. 
Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pre. los. w 15 lat 
4. Obligi sa 100 słr. 
Indemnizacyjne galie. 5 pre. m. k. 100 40 
Kom. banku kraj. 5 pre. w.a.Iem, 96 75 


Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 101 50 
Pożyczka „ „ 18834'/,9, „ 90 75 


5. Losy. 
Miasta Krakowa 17 — 
» Stanisławowa . 
6. Monsiy. 


> 


a » a 
Listy dłużne g. 


Dukat holenderski 
Dukat cesarski - 
ak paer Sna t 
maperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski ebrar 
» s papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro à . 
Kupony w srebrze 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, dala 1. maja 1884. 
godzina | minut 45 pepoładnic. 


Alpiny. 67.70 Węg. akcje kr. 319.75 
Anglo-austr. 117.76 Uniensbank. 109.50 
Kolej Kr. Lad. 286.50 Nordbahn 249 75 
Kolej Poład. J4950 _ Kolej Alföld.  180.— 
Kolej państw. 315.60 Kolej Iw.-czera 184.75 
Węg. Nordstb 162.50 Wied. Comunal 127 90 
Wog. obl. p. sł. 101.— Klbetal 192.50 
Węg. ois losy r. 116.30 Losy tureckie 22.50 
Renta. węg. 4'/, 92.02 Bankverein 111.30 
Ros rubel. pap. 1.24.'/, Losy wągier. 17. — 


Galie.lndema. 100.75 Marki niemiec. 
Usposobienie: utrzymane. 
Wiedeń, dnia 1. maja 


godzina 10 min. 29 przed południem 


Akcje kredyt. 320.60 Anglo-anstrj. 118.25 
Kolej Kar. Lud. 286.30 Koloj połudn. 143.— 
Unionsbank 109.60 Napoleondor _ 9.64'/, 


Rossyj. bankn. 1.24*/, Usposobienie: silne 
Rerlim, dnia 30. kwietnia 
godzina 5 minut 34 po południu. 


Rosyjsk. bankn. 208.25 Akcje kredyt. 540.50 
Lombardy 242.50 Galicjskie 120.75 
Poż. wschod' 60.— Austr. bank. 168.40 


esy austriack. Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża. 
L Glowna wygra 100.000 złe. 
esy koje Stowarzyszenia Carnonoo Krzyża. 


ówna wygrana A zir. 
najtaniej w kantorze wymiany 
SOKAL i LILIEN. f 


| 
Tattersall Warszawski. 
Licytacja na konie 
rezpłodowe, wierzchowe i powezowe, 
odbędzie się 


dnia 15. maja 1884 roku. 


Zapisy przyjmują się w biurze Tattorsallu do dnia 
10. maja. —ęcie oglądać można w przeddzień a a 


dnia 14. maja 
Dyrektor W. Wodziński. 


Zwracamy uwagę na 


PAPIER 5 MOLOM 

do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią- 
Kl żek itd. skutek niezawodny. Arkuszyk kosztuje 
G tylko 5 ct. w większej ilości taniej. JEDY- 


NIE dostać można w APTECE K. KRZY- 
i ŻANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie. 


Sasse] BESSSG8 | aan | S$. 
4 EPECANIE= HEHE C m asEzzksEż € SE) a 
a Lan 9.2 c = S A a% o sa a * 
KEEFE N 6 „cj CETSEKJE: = REZZS a” È a < s 
CEEEDANEZM S*SE F 8 prg PEE ê í z gz = 
siad CAMO = Sm" | zst=asągze a>» s A 
ad SFe | © FE KECEEMNE" EL" r GENKECP dEEEDP 
m siggi |0 m EZ aeia © $2.5żd0Z%— 5" 5m P 
asiriga: (Ao OJEG LE (= ei PE botepi E aa sę g 
CEE è |5m ca SSE H fau Saeg ZAS PFT 
aiżażEs CA 2:ZEŻ5:)0 GQ AoŻAPSZIĄ gå 24 3 
BiT z, | BED *-5 23/0 G E E ie 
[> į 2 á f] a = azas A "g= 
HREH CERAT Ik s819 8 zły Saki Ę grzał 
SECRETS a Armm nOr ESS g feti aT EAk $ BE 
FESES s5 24 LĄ d m 3 OMEREELREG a ika 
IRG | Jo EE. SuSAZÓWGEE È ZRK 
hack Cœ KZ ACER | A 
EERE © a dA ł «AB Kick Ty 
a Że A=zE5 | E EM E PBR ? R 3 
E | A a a S=3 E 
SA PZA NEZE| EFEZIE ETYS NIEJ 
PRĘT TERE CEAT" "=" aa saa m i 
Tane on Se wa Egape O a„adt i Ei SAR n Ba 
Sigadi9ET | m SSE | 'm FEE Es |SEESza PEREŁ 
e SION AWB s A Erg .2 ko Ss EE 
SEPIA = ge FE TERE HH < Srs SE 
abinin | ebien gasra fgdA | cfsprs E3. 
< 2 „gz2Ń8 | pg JESE EEE E HHI 
EE = A gk z © aay — vae 
Z oati uet | an “Re” 3848; D” |J gefi- Okie 
q iiteiiie æ D_EB.| © 3.33 M | ŚRiEFo B BS 
SEE zgi) g ERGO | (gaza GQ 59% 
E pgg RESA a SEŻG-| D 733, M Fork 
TEST Eżmai| m 3% |IBózżia EB 
| WM SZCSZJĘE i d ZEdAepóg 5 SSSFYCFTYE FF. 
PPLEEESDEEN O g pan 
= o o - A ps 5 F 
E E ARSA Sorg) mn ESpaSii E O esetsi 
3 a CEBA" IEPEETE= a czZŻE "5 © > 3 DETSE 
Si ES SEFEKENECE| STH biridi m S A PORE 
eM -EPEHA CLE n- ASZpZZ 
= go BRAA. m] SS SR fes] aA A FE 
s$SuszaŃ:z -5 TERETI E >| oi b par 
E 2 BE SOZĘNZ D anfa Za Epa r Q w ia? a 
cy ETTE EER AEE EET 
A B- S DESS EE s Eae 
LK] PERECA: iiin — g D feg 
3 ask oe" |G TE 3:88 t a KITE 
e Q . 2 ak x Al — S 
ze HAP ERRA E CEEERE 
S'8 N pesa kad = = yE =-$o 
:E RETOCEFONFIGPJE BLOTJENIGETA EAC 
*r=y c] a => iż » Gu * 
S NZds.his SE M  ŻWsśsłsdł B ooSESZEE 


Zakład kąpieli siarczanych Żela- 
zisto borowinowych i parowych > 
, Pustomyty (pod Lwowem) (i 

Rozpoczęcie sezonu 20. maja. 

Choroby, w których kąpiele siarczane 
z świetnym skutkiem używane być mogą, pr 
'sa: (łościec i dna (rheumatismns et ar 
ithritis) ; szkrofały; choroby skórne; si-|mą 
philis ; merkurjalne zanieczyszczenie. krwi; 
zaniedbane lub zastarzałe chirnrgi: zne wye 
padki, jako to: zwichnięcia, złamania, 
rany, wadliwe blizny, w ogóle wszelkie 
choroby przewłoczne 

Przed bramą zakładu kapielowego 
jest przystanek kolei Arcyks. Albrechta. 
Jazda koleją ze Lwowa trwa 40 minut.' 
Pomieszkania w zakłaizie i dworskich 0- 


Kronika 


potoczna i anegdotyczna, 
z życia 


Adama Mickiewicza, 


na podstawie opisów wiarogondych 
świadków, — zestawił 


Władysław Belza. 


Wydanie ozdobne, z dwoma por- 
tretami na stali 


Mickiewicza i Marylli. 
W 8ce. — Cena złr. 2, 
wyszła nakładem księgarni 
seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie, 


i jest do nabycia we wszystkich księ- 
BRE w kraju i za granicą. 
1785 1 5 


alicka 


lwowskich, Stały lekarz w miejscu. W 

sezorle zostanie otwarty oddział hydro- > 

patyczny. p. 4 
, Zwraca się nwagę na kąpiele boro- d 

winowe, które pod względem składu che-| 

micznego nie ustępują wcale zagranicz-| 

”-|nym kąpielom i bywają z równie dobr 


Poszukuje się 


ucznia 


sdrym 
skutkiem używane w chorobach kobiecych % 4 
jak Franzensbadzkie. 2424 1—10 ki || ; 
do praktyki Eige w Bochni, oraz) „PAAP Pa P RAPA a 2) % i 


zdolnego 


subjekta 


cukierniczego do ciast na sezon kąpielo- 
w Krynicy. 2435 1—3 
Bliższych szczegółów udziela cukier- 
nia H. TRETERA we Lwowie, ulica 
Kopernika, liczba 3. 


St Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku, 1. 42, 
poleca i rozseła po:ztą franko 


kawe w doborowych 


„SIRUSZ% ZĘ 
SKŁAD KAWY we LWOWIE 


nl. Chorążczyżna 1. 22 na dole z 
(Artur Kościckt) ' 

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną 

kawę tak tanio, albowiem aprowa- 

dza takową bezpośrednio od produ- 

centów z południowej Ameryki, gdzie 

lat dziewięć bawił i osobiścia za- 
wiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie 
1 kilo 1 złr. 5b et. i 1 zł. 60 ot. 
Na prowincji 
4/, kila 8 zł. 20 ct. franko. 

gatunkach Co miesiąca świeży transport. 

w woreczkach 5-kilowych, po: | NUPRPRENE NESE ENINGIGI SEA E 

Rio żółta pospolita . . . . . zł. 6.40) 

Santos żółta, czyste zdro. ziarna „ 

Colomba żółta, dnże ziarna . . , 

Domingo blada, dobra w smaku „ 

Portorico zielona wcałe dobra „ 

Malabar perłowa . . » 

n 

n 

n 


"Poszukuje się 
pisarza 


sł żonatego bezdzietnego w sile wiekn na 
8.40|ordynarję. Posada zaraz do objęcia, Bliż- 
8.80 m8 wiadomość zarząd dóbr Stare Brody 
9.— 


L A AA 
av ra ziolona dohia j arom poczta Brody dworzec. 2433 1—8 


Kuba ciemno zielona mocno arom. 


Ceylon plantacyjna drobniejsza 9.80] 

g sj grubsza szlac. „ 10.40! 
Honduras ziel. brd: dobr. gruba „ 10. |] 5000 resztek sukiennych 
Jamaika  , szlach. aromat. „ 10.40 $ (3—4 met.) we wszystkich kolorach 


Jawa biała, aromatyczna słaba  , na zupełne nbrania męzkie, wysyła 


za pobraniem resztka po 5 zł. 


Moka arabska silna aromatyczna „ 10. L. Storch w Bernie. 
Perłowa Ceylon szlach. w smaku „ 10.40 Resatka, któraby się niepodobała, bę- 
Menado brunatna najszlach. 10.-03] dzie bez przeszkody na powrót 


przyjęta. Próbki za nadesłaniem 10 ct. 


Il Pięć medalów zasługi !! 
PLŁI PTO N 


włosom siwym i We kilkukrotnem użyciu przywraca piękny 
naturalny kolor. Piliptom nie farbnje, leez tylko odmładza włosy, które 
pod wpływem tego znakomitego srodka pda pierwotną barwę. 
na flakonu 1 zł. bO ct. 


= WALENTIN EŻ 
najsilniejsze wypadanio włpsów w przeciągu dwóch tygodni wstrz 
cebulki włosowe wzmacnia i do arząnia i porostu włosów 


uje, 


obudza. 
Miejsca WTZAĆ nieprzedawnione pod działaniem tego srodka ARA E n 
się pię onu 1 złr. 60 ct. 


FE 


ym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół fla 


My toałetowe, hygieniczne, kosmetyczne, do golenia brody. 
dia cerynowe, i t. p z różnemi zapachami tak do twarzy, 
do rąk od 1Q.ct. do 1 zł. 


Środki do wywabiania plam. 
NIGEREETINA. 


;do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i 
iękny kolor czarny lab ciemgy. Oena 1 zir - 


y oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do 
Olejek taninowy, kan Flakonik 50 ct. 


hin wzmącnia cebulki włosowe i zapobiega wypa- 
Pomada ehi Gr daniu włosów. — Błoik SO ct. K 
Woda ateńska, 


Wyborny, śro 
P 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łu- 
pieżu, ożywia, utrwala barwę i połysk tychże. — 
Flakon 80 ot. 


1, TERATOWICZH 


2C61 2? „magister farmggji i chemik sądowy. 


Nabyć można: we LWOWIE w Fabryce ul. Kopernika 1. 8. 
i Filii ulica Halicka 1. 25, w Krakowie Sukiennice 1. 20. i we 
wszystkich renomowanych sklepach'i aptekach. 


Od Czerwca zmiana lokalu. 


Znacznie zniżone ceny nafty 


od dnia 4. maja 
w HANDLU 


R. DITHARA 


we LWOWIE, plac Marjacki i róg ulicy Sobieskiego. 


Nafta R. Ditmara (niewątpliwie pewna) litr 540 gramów 85 ct. 
„n  sSalonowa, nie jhi eiaa mi biała litr 26 , 
s gospodarska w” htr - ` 4, 
Przy odbiorze 10 litr (z wyjątkiem nafty R. Ditmaru) opust 2 ct. na litrze 


n n n 9 et. n 

ś 5 eałych beczek mających w sobie 160 litr opust większy. 

Naczynia na naftę, jako te: beczki, kamionki, blaszanki, flaszki, po 
cenio kosztu. ; 

Wysyłki do wszystkich stacyj kolejowych za g'tówkę, Inb za zaliczką. 


A 


"1 oJornsərqog Loru foa 1 ‘G rĄosfis7y elda 


| Placo Marjacki 9, i róg ulicy Bobieskiego 1. 


Od Czerwca siana lokalu. 
- E rg 


>. WA Fęjż © n y *1840. | 
=. aon. król, 


hande! ERD, i wypożyezainia 


FRANC. NEMETSCHKE &'SYN, 


wo Wiedniu. | Filja na lato 
I. Bez. Backerstrasse 7. | Baden, Bahngasse 23. 


Amerykańskie harmoniki Estey & Co. 
w Brattleboro. 


nadworny 


Ciągnienie d, 26, czerwca! 
Losy 


X. austr. 


loterję państwową, 


- Diągnienie- już à, 15. majal 


i sę 
+ Losy (isańskie, 
Główna wygrana 


zdr. 100000 a. w. f 
bez potrącenia podatku it dit. d. 
tylko 1 zir. 50 ct. i stempel. tylko 2 złr. w. 8. 
Jedna promesa na los QOisański i jeden los państwowy 
razem tyiko 3 zir. 50 ct. 


F. Weymann & Co. 


= „Bank i Kantor wymiany “° %61— 
we Wiedniu, I. Wollzeiie 34. 


z 1. główną wygraną zł. 60.000 ) ss 
z 2. A n 20.000 EPA 
z 8. „ 10.000) af 


"Wydawcy i właściciela J. Dobrzański i K. Groman, 


AS 


. -— Nowe założona Spółka pod fictmą TG ai. 
Towarz. krawców lwowskich „Postęp 


ma zaszczyt zawiadomić Sza». P. T. Publiczność, iż z dniem 1. maja 
otworzyła we LWOWIE przy ul Halickiej w domu 
p. Mrazka pod 1. 32, i 


pracownięimagazyn sukien męzkich 
żywiąc nadzieję, że Szan. P. T. Publiczność uwzględni ladzi walczących 


o potrzeby codzienne a zdobywajacych je ciężką ale nezciwą pracg, poprza 
ich względami swemi na które To arzystwo będzie się tak starannem 


odstawą zamówień jak najrzetelni=j starać się zasłużyć. 


ficynach, bard iark GOE E JT P PPWOSPEPOTYTYO PEP 
nach Wikt podług, cenników restauracy) JOSS RK ZRWIZWIEW CILIN W 


płaci za kupony płatne 1. maja. 1884 od oblig. pierw- 


%* za zlr. 100 zir. 100.50. 3 
JKRNANKNNKNRNNRNRKAKKKNKNK 


kroju bielizny damskiej, męzkiej, dziecięcej, 
i innych stolicach, oraz odznaczony został dyplomem zasługi na wystawie 
w Moskwie. 
przesyła się bezpłatnie i franco. 

się zgłaszać: Lwów, ulica Kopernika, liczba 7, do maguzynu sukien męz- 


kich pod firma: F. Głodziń 
W wyż wymienionych metod, Rynek, liczba 53. 2441 :—? 


54 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p 
i najw, Ew z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj nałżeńskich wojsko- 
wych, na kaggjei wadja, są w tym kantorze do nabycia, 


cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowi ji. 


cjg 


konaniem powierzonych mu robót, jakiteż przystępnemi cenami i szybką 


DYREKCJA. 


kantor wymiany 


we Lwowie przy ul. Hetmańskiej 


szeństwa kolei Czerniowieckiej 


BARNKRNAURKRNKAUKRNE 


Niezbędne 
dla przemysłu domowego kobiet, 


Najnowsza 1 najpraktyczniejsza \Ų 
ułatwiona metoda i 


kroju sukien damskich i dziecinnych, 
z załączeniem przeszło 300 figar w rysunku. -— Wydanie VIII. 
KSAWEREGO GŁODZIŃSKIEGO. 


Taka sama metoda tego samego autora: 


z załączeniem albumu obejmującego 254 figur. — Wydanie Isze.' 
Na metody te uzyskał autor patenta alazku w Paryżu i Brukseli, 


Bliżaże objaśnienia zawarte są w broszurę, którą na Żądanie 


Adresować należy listy lnb karty korespondencyjne, albo też ustnie 


ski, — oraz wszkole podług 


"PAPIER RIGOLLOT" 


Musztarda w arkusikach do Sinapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, 
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEŹ MARY- 
NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i $. d. 


Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 


w Petersburgu. E 

; E. 
| i P> 4 
| - = 
Philadelpuia 1876 Paryż 1878 % 

Nie należy uważać | T 

za PRAWDZIWY $ 
PAPIER RIGOLLOT © 
tylko takie arkusiki, które 5 
będą opatrzone podpisem A 

CZERWONYM jak 

obok. 3 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha 


SKŁAD GŁÓWNY 

Ę 24, Auenus 'Pidtória 
NJ "R e T” L 
ENS Posli Boi sE a 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5, premiowane Listy hipoteczne, 
„P. XXXVIII. N. 93.) 


[BAG Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 


OGOOGO 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


2231 1—? f 


piwa ołomunieckiego 


nadgrozonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 


Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach u 


Kłiasza Herter u; 


we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8. 


„Bankierzy, kapitaliści, i 
posiadacze papierów wartościowych 


którzy przez pewne operacja kredytowe rocznia 


chcą podwoić swój majątek, 
niechaj się udadxą bezpaśrednie listownie lub natnie 
do ©. GERSTLA Syna, IX., Alserstrasse 44, we Wiedniu, 


który w skutek swych ategunków w kołach finansowych może ieh przedwexeśnie i nej- 
apieazniej poinformować : 

1. o wazyatkich syndykatach, któro się twerra na wiedeńskiej giełdzio ; 

2. o wszystkich większych przes mataderów przedsięwziętych operacjach; 

3: a wszystkich ruchach kosy, akore tylko zostały i A a to bespaśrednia 
przed ich przeprowadzeniem. 

Godziny do poreznmienia od 2. do A. Na listy edpowiada się odwratnie. Ramune- 
racja tylko w miarę zreniizowanego zysku z: pewnionege. 

NB. G. Geratla Syn nic przyjmaje ani piobigdsz w depozyt, i nie może tokże zaj- 
mować się osobiście prreprowadzeniem xleceń giełdn.vych, gdyż jego koreapondenoja 
zabiera nu cały wolny ezas. 


elenenthal i Haolecznice, 
S | of Zakład wodoleczniczy. 
Elerujzcy lekarz dr. Podzahradsky, (szwecka gimnastyka lecznicza, 
we Wiedniu, IX,|2418 1—5 


nagniatanie, elektryka i t. d. — Godziny rozmo 


Hotel i pensja Sachera. 


wiarnia restanracyjna i t. d 


Otwarcie 12. kwietnia 1884. 


Zniżone ceny w Ewietnin i maju. 


Bliższe objaśnienia i prospekty za pośrednictwem właściciela ©. Nacher. 


Przeciw cierpieniom szyi 


każdego rodzaju, amgimie, dyfierji, zapalnym i chronicz= 
mym katarom gardła it. p. jest środkiem doświadczenym 

esencja do ust eukalyptusowa M. dr.G. M. Fabera we Wiedniu, 
i działa przy codziennem nżyciu jako pewny środek prezerwatywny przeciw 
dyfterji i miazmatycznym chorobom w ogóle, dziesiom u- 
częszczającym do szkół niezbędny jako środek ochronny; przez rząd ro- 
gyjski w cesurskich szpitalach zaprowadzona jako specyficzmy środek 
leczniczy. Esencja do ust enkalyptusowa jest do nabycia we wazystkich 
aptekach i znaczniejszych perfamerjach. — Bezpośrednie zamówienie za- 

łatwia rychło własny skład wysyłkowy 

2624 we Wiedniu, I., Bauernmarkt, nr. 3. 
R. 


1- 6 


Nieprzemakalńe ubiory guúkowe 


(l odenkteider) 


bez kauczuku z najlepszej wełny owczej styryjskiej w naturalnych kolorach 


szaryj, brunatnym i czarnym 
Płaszcz dla turysty z kapszą 7 zł. u 
Płaszcz myśliwski Inb do podróży 10 zi. BO ct. 
Menżyków lub zarzutka 1% do 16 zt. 
Btyryjskie Sacco lub jupka li; zł. do 16 zł. 
/mpełne ubranie męzkie 40 zł. do 30 zł. 


Damskie paltoty modne i n:der eleganckie 12 zł. do 16 zł. 


—| Bą. Nieprzemakalne kapelusze guńkowe %qg 


dla mężczyzn, pań lub dzieci 2 zł. 50 ct. do 4 zł. 


Wszelkie gatunki nieprzemakalnej gańki (Loden i Lodenstoft) i umodnionej 
materji gnńkowych na metry lub w dowolnych gotowych nbraniąch najtniej za 
łatwia rychło za pobraniem handel svkna 


1107 9—? 


Jan Giinzberg, w Gracu (Styrja). 


Królestwa Galicji i 


Asyóna 


m za DECA A 


14 
9l) 


B' > A | 
4 


539 99 


39 


39 29 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


TRE wa z ryza - 
już nadchodzą codziennie do - składu 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Rozseła się pocztą i koleją po nadesłaniu zadatku, 


Glówny Skład 


2247 1—? 


Uniwersitatsstrasge , 4, we środę i sobotę od godziny 3-.4 popołud.|== 


Urocze położenie, wszelki komfort, połączenia tramwajowe, ka= 
'44 1 —10 


-Bank krajowy 


z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
wydaje we Lwowie 
i przez 5 zastępstw swych na prowincji 


JE i , 
i i 
Ptg 


3 procent. platne w & dni po wypowiedzeniu 


29 


29 


KSIĄŻECZKI WKŁADEK 
na rachunek bieżący 


4 procent wypłacalne bez wypowie- 
dzemia do wysokości 500 zlr, 


rodzime 


Resztki sukna 


prawdziwych materji od 1 »ł 
cztowej na 5 ot. wysyła 
Sklad fabryczny 
„gum weissen Lamm“ 
w Bernie. 


d i za metr i 
wyżej. Wzorki za n desłaniem marki po- 


1944 —80 


po, eonia alet. za 100 kilo jest 
wW eszozykach mał 
JAŻŁOWIEG, Aleksander Boa 


ąpielowy 


(Francja departament de HAllier) 


bulevary Montmartre. 
PORA KĄPIELOWA 


wania wszelkie dla uleczenia chorób $ 
wątroby 


ita ary (diabetis 


Czytelnia. — Salon dla Dam. —Salon do 
do konwersacji, do gry w Bilard. 1 


na nagniotki, 
niezawodny i radykalny środek do 
usunięcia tychże w jak najkrótszym 
czasie. — (ena z dokładnym sposn- 
bem użycia 80 ct. Na prowincję z 
opakowaniem 90 ot. 
Balsam na odmrożenie 
najlepszy. — Cena flaszki 35 ct. 
Skład główny w aptece 
JULIUSZA NAHLIKA 
we Lwowie, ul. Halicka, l. 5. 


Lodomeryi 


99 


59 


Z drukarni „Gazety Narodoweję* 


papata 


Własność rządowa francuska. 
Administracja: w Paryżu, 22, 


mawozowy mielony zupełnie świeży, 
po cenie $1 centów za 100 kilog 
również palomy, de wyprawy gotowy 


do 


w zakładzie Vichy, jednym znajwykwitniej 
urządzonych w Enropie kąpiele i natryski- 


0- 


peshorza, xwiru, eu- 
kamienia, otc. 

dzień od 15. maja de 15. wreełnia. 
Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parka 


ier 
8 


Koleje żelazne prowadzą do Vichy "A 


